
„Związkowa sobota“ w  Zamku

o  Mimo mrozu udana impreza 
«  Rozmowy o kłopotach ludzi pracy

NAWET siarczysty mróz nie odstraszył szczecinian od udziału w 
sobotnich imprezach w Zamku Książąt Pomorskich. Związki zawo­
dowe starały się ukazać swój dorobek, nade wszystko zaś pró­
bowano —  w bezpośrednich rozmowach I poprzez kontakt tele­
foniczny -— wysondować opinie o tym, co dokucza ludziom pra­
cy, co sądzą o działalności ruchu zawodowego itd., rtp.

ZRESZTĄ tematyka rozmów 
działaczy związkowych z miesz­
kańcom była tak rozległa, że do­
prawdy trudno rozdzielać proble­
my. Mówiono o wszystkim, załat­
wiano ,,cd ręki" sprawy wyma-

Kto wygrał
wytory na Filipinach?
TU Ki O P A P . W obec c a łk o w ite g o  

z a m ę tu  na F .:.o ; -.ach w o k ó ł w y n i­
k u  w y b o ró w  p re z y d e n c k ic h , ob ie  
k o m is je  w y b o rcze , o f ic ja ln a  i n ie ­
za leżna p rz e rw a ły  z lic z a n ie  g łosow  
l ca łą  d o k u m e n ta c ję  p rz e k a z a ły  
p a r ia m e n .o w ., k tó r y  ma o s ta tecz­
n ie  ro z s trz y g n ą ć , k to  zos ta ł z w y ­
c ięzcą  w  ty m  p o je d y n k u  w y b o r­
czym . Z g ro m a d ze n ie  n a ro d o w e  F i­
l ip in  p rz y s tą p ić  m ia ło  do  z licza n ia  
g ło só w  'd z is ia j o g o d z in ie  9.00 
czasu G M T . W k a ż d y m  ra z ie  n ie ­
za leżna g ru p a  o b s e rw a to ró w  e le k ­
c j i  za rz u c iła  z w o le n n ik o m  p re ­
zy d e n ta  dopuszczen ie  się m a c h i­
n a c ji w y b o rc z y c h , a 30 c z ło n k ó w  
k o m is j i  rzą d o w ych  p o s ta n o w iło  się 
n a w e t w y c o fa ć  z n ic h  na znak  p ro  
te s tu  p rz e c iw k o  fa łs z e rs tw o m . Pa­
n i C o razon A ą u in o  za p o w ie d z ia ­
ła  z ig n o ro w a n ie  ..za p o ry  k ła m s tw * ’ 
M arcosa. u zn a ją c  s ię  za zw yc ięzcę  
w  wry bo ra ch .

(Dokończenie na str. 3)

W DO W A po zam ordowa- 
nym  przyw ódcy opozycji 
f i l ip i js k ie j Corazon Aąu ino  

C A F Reuter -  te le jo to

Nowa ofensywa
irańska

L O N D Y N  P A P . Ira ń s k a  agencja  
p ra so w a  p o in fo rm o w a ła  w  p o n ie ­
d z ia łe k  w cześn ie  n ad  ra n e m  o  p rzy  
s tąp  e n iu  p rzez  s iły  z b ro jn e  Ira n u  
do  n o w e j o fe n s y w y  w  w o jn ie  nad 
Z a to ką  Perską  C y to w a n a  przez 
B B C  depesza a g e n c ji i ra ń s k ie j 
w sp o m in a  o p o m y ś ln y m  d o ta rc iu  
je d n o s te k  do w yzn a czo n ych  ce ló w . 
O fe n syw a  m ia ła  się rozpocząć w  
n ie d z ie lę  o g o d z in ie  22.00 czasu lo ­
ka ln e g o . c z y li 18.30 G M T . A g e n c ja  
p o w o lu 4e sie na in fo rm a c je  z na­
cze lnego d o w ó d z tw a  s i ł  I ra ń s k ic h .

gające interwencji, umawiano się 
na spotkania w siedzibie Woj. 
Porozumienia Związków Zawodo­
wych lub w lokalach związko­
wych federacji, czy też związków 
w zakładach pracy. W sumie —- 
nawiązano bezpośredni kontakt z 
wieloma mieszkańcami naszego 
grodu. ł me tylko, telefonowali 
ludzie z Gorzowa, Piły, Koszali­
na. Stało się tak za sprawą O- 
śroclka Radiowo-Telewizyjnego w 
Szczecinie, współorgen izote ra »Sc 
boty w Zamku", który w kilku 
20-minutcwych „wejściach" no 
antenę ogólnopolską transmito­
wał przebieg imprez, spetkań etc.

A!e po kolei...
No zamkowym dziedzińcu zna­

lazł się kiermasz handlowy, urzą­
dzony przez „Społem ", WZGS, 
WPHW, Dom Towarowy „Ceo- 

(Dokończenie na s tr. 8)

E. Kennedy o rozbrojeniowych 
propozycjach ZSRR

M O S K W A  P A P . W w y w ia d z ie  d la  
te le w iz j i  ra d z ie c k ie j s e n a to r E d­
w a rd  K e n n e d y  o k re ś l i ł  o s ta tn ie  
p ro p o z y c je  ro z b ro je n io w e  ZSRR. j a 
k o  k o n s tru k ty w n e , w y ra ż a ją c  je d ­
nocześn ie  zastrzeżen ia  co  do  reaga 
n o w sk ie g o  p ro g ra m u  ..g w ie zd n ych  
w o je n " .
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Z re fo rm o w a ć — a le  ja k ?

Czas ferii

O Polsce 
i Polakach

Skrót wywiadu W. Jaruzelskiego udzielonego 
włoskiemu dziennikowi „II Tempo"

WARSZAWA PAP. Jak już informowaliśmy, przewodniczący Rody 
Państwa Wojciech Jaruzelski udzielił wywiadu specjalnemu wysłan­
nikowi jedinego z wielkich Sienników włoskich „II Tempo" — Fiam- 
cesco Ven‘uriniemu. Oto skrót udzielonego wywiadu.

W ODPOWIEDZI na pytanie 
czy m :źna będzie w Polsce osiąg 
nqć szarsze pojednanie społecz­
ne, W rjciech Joruzelsk stwier­
dza, że porozumienie narodowe 
to me jednorazowy akt lec z ero- 
ces. Punktem wyjścia me jest po 
prostu porozumienie koq~ś z 
kimś, lecz przede wszystkim zgod 
ność w sprawach fundamental­
nych dla narodu i państwa: po­
koju w świecie, zasad ustrojo­
wych socjalizmu, spokoju we­
wnętrznego, n.eneruszajn-ści gra­
nic. bezpieczeństwa i sojuszy kra­
ju. W tym zgodna jest przytła­
czająca większość Polaków. Na 
takim właśnie gruncie płaszczyz­
nę p-rozumienia buduje i rozsze­
rza PRON.

Kolejne pytanie dotyczyło na­
szych poważnych problemów eko­
nomicznych. Wyjaśniając history­
czne tło  rozwoju społeczno-gospo 
dafczego a także genezę trud­
ności tego rozwoju, W. Jaruzel-

FE R IE  na pó łm e tku  u ja w n iły  ła tw ą  do Przew idzenia p ra w ­
dę: w p raw dz ie  przygotow ano w ięcej, n iż  przed rok iem  
m ie jsc na zim ow iskach, w praw dzie w  w ie lu  m iastach p ro ­
w adzi się zajęcia „z im a w  m ie jscu  zam ieszkania" nie c ie­
szące się —  podobnie ja k  przed ro k ie m  —  popularnością ale 
i  tak  ze zorganizowanego w ypoczynku skorzysta n ie w ie lu  ucz­
n iów .

Na z im ow iska  w y jecha ło  300 
tys. dzieci. Część — z rodzica­
m i na wczasy, ale zdecydowa­
na większość pozostała w  do­
mach. Co rob ią? Pokazał to 
n r^d z y  in n y m i dz ienn ik  te le w i­
zy jn y .

M A Ł Y  rozm ówca na lo d o w i­
sku ża li się, że chc ia łby  w y je ­
chać, ale zostaje w  domu. Ta­
tuś tłum aczy, że dziecka nie 
w ys ła ł, bo go na to nie stać. 
W zią ł więc u rlop . A  ja k  to 
ro-zw iązują w  in n ych  kra jach? 
— Pyta re p o rte r D T V . W 
d z ienn iku  po ja w ia  się korespon 
dencj-a z Bonn, w  k tó re j red. 
Jerzv T oep li w y jaśn ia , że w  
RFN fo.rie z im ow e wyznaczane 
są w  różnych term inach. Czyż­
by czekała nas k o le jn a  w  tym  
względzie reorgan izacja? M o-

żna ta k  przypuszczać zwłasz­
cza, że p rob lem  ten rozważano 
ró w n ież  na ko n fe re n c ji praso­
w e j w  K u ra to r iu m  M iasta  Sto­
łecznego W arszawy.

(Dokończenie na str. 2)

sk przypomina, że Polska Ludo­
wa dokonała gigantycznego sko­
ku w uprzemysłowieniu, oświacie, 
w kulturze w całym dorobku cy­
wilizacyjnym: że przezwyciężyliś­
my ogromne kontrasty 1 dyspro­
porcje społeczne oraz terytorial­
ne, które były rzeczywistością 
przedwojennej Polski. Rewolucja 
socjalistyczna przyniosła awans 
najbardziej upo śledź:nym klasom 
społecznym — rob-kukom  i chło 
pcm. Trudność Polski c trzy marne 
w historycznym spadku — przy- 

(Dokończenie na str. 2)

New,e reriele na antenie TVP
W A R S Z A W A  P A P . W n ie d z ie lę  

9 bm . T e le w iz ja  P o lska  rozpoczę ła  
e m is ję  d w u  s e r ia li.  W  p ro g ra m ie  
I I  w  godz inach  p o p o łu d n io w y c h  
o d b y ła  się e m is ja  p ie rw szego  od ­
c in k a  f i lm u  ja p o ń s k o -c h iń s k ie g o  
„S z a ry  w i lk ,  życ ie  C z yn g is -ch a n a ” . 
J a k o  m a te r ia ł p o s łu ży ła  a u to ro w i 
scena riusza  p o w ie ść  ja p o ń s k ie g o  
p isa rza  Y asush i Tnoue. u k a zu ją ca  
życ ie  tw ó rc y  m o n g o ls k ie g o  im p e ­
r iu m  n? p o czą tku  X I I I  s tu le c ia , 
C zyng is -chana . Po z je d n o cze n iu  
szczepów  m o n g o ls k ic h  s tw o rz y ł on 
im p e r iu m  ro zc ią g a ją ce  s ię  od  O- 
ceanu  S p o k o jn e g o  po  M o rze  C za r­
ne. Z d o b y ł P e k in , p o d p o rz ą d k o w a ł 
sob ie  K o re ę  i T u rk ie s ta n  W schod­
n i.  d o ta r ł do M orza  K a s p ijs k ie g o  
i  A fg a n is ta n u . Ja k  tw ie rd z ą  h is to ­
r y c y  — w b re w  z a k o rz e n io n y m  o- 
p ln io m  — n ig d y  n ie  p o w o d o w a ł się 
żądzą zn iszczen ia  i  k r w i .  C z te ro - 
o d c in k o w y  s e r ia l w y k o rz y s tu je  
p rzede  w s z y s tk im  p rz y g o d o w e  w ą t­
k i  z b io g ra f i i  C zyn g is -ch a n a .

R ó w n ie ż  w  n ie d z ie lę  rozpoczę to  
e m is ję  fra n c u s k ie g o  s e r ia lu  o te ­
m a tyce  o b y c z a jo w e j „N ie s p o k o jn e  
serca”  w  re ż y s e r ii E tie n n e ’a P e rle ra . 
A k c ja  4 -o d c in k o w e g o  f i lm u  toczy  
się w  la ta c h  m ię d z y w o je n n y c h . 
G ra ją  Jacques P e r r in .  P ie r re  M a ­
le t, Ir in a . B ro o k  i  V a le r ie  M a ire s -

Polski „walkman”
R ZE S ZÓ W  P A P . R zeszow skie  Z a ­

k ła d y  R a d io w e  „ U N IT R A ”  rozpo - 
; v po raz p ie rw s z y  s e ry jn ą  p ro  

■je now ego, n ie  w y tw a rz a n e g o  
' . c n i e  w  naszym  k r a ju  ra d io o d ­
b io rn ik a  „ n a  s łu c h a w k i” . M in ia tu ­
ro w y , s te re o fo n ic z n y  o d b io rn ik ,  
m ieszczący się s w o b o d n ie  w  k ie ­
szen i. ty p u  ..RS-181” , s łu żyć  m a 
p rzede  ‘ w s z y s tk im  in d y w id u a ln y m

(Dokończenie na str, 2)

Stan epidemii

w dwóch województwach

mrozew
grypa nie rezygnuje

W A R S ZA W A  PAP. J a k k o l­
w ie k  m roźna zim a n ie  sprzyja 
szerzeniu się grvpv. to jednak 
choroba ta  zaatakowała w o- 
s ta tn im  czasie ponad 144 tys. 
m ieszkańców k ra ju .

W edług in fo rm a c ji uzyska­
nych przez dzienn ikarza PA P 
w Departam encie Inspekcja Sa 
n ita rn e j M in is te rs tw a  Zd row ia  
i O p iek i Społecznej, na jw ięce j 
p rzypadków  g rypy  no tu ją  wo­
jew ództw a : je len iogórskie , w ro 
oławskie, lubelskie, w a łb rzys­
kie, koszalińskie i o lsztyńskie. 
W dwóch p ierw szych ogłoszo­
no stan ep idem ii. W regionie 
w roc ław sk im  choru je ju ż  ponad 
45 tys. osób. Nadal obow iązuje 
w  n im  zakaz odw iedzania cho­
rych  w  szpitalach. O dwołane 
zostały w szystkie  szkolenia le - 
ka rży  oraz staże. Chodzi o to, 
aby skie row ać ja k  na jw iększą 

(Dokończenie na str. 2)

W  „Trybunie Ludu"

Projekt
programu P M

W A R S Z A W A  P A P . Na 
X X IV  P le n u m  K C  P ZP R , K o ­
m ite t  C e n tra ln y  po ro z p a trz e ­
n iu  p ro je k tu  p ro g ra m u  P o l­
s k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  Ro­
b o tn ic z e j p o s ta n o w ił s k ie ro ­
w ać go pod o g ó ln o p a r ty jn ą  
d ysku s ję .

O p ra c o w a n y  zgodn ie  z u- 
c h w a łą  IX  N ad zw ycza jn e g o  
Z ja z d u  p ro je k t  p ro g ra m u  p a r 
t . i  fo rm u łu je  ce le  b u d o w n ic ­
tw a  s o c ja lis tyczn e g o  w  P o l­
sce, ok re ś la  d łu g o fa lo w e  k le ­
ru  nici ro z w o ju  spo łeczno -eko ­
nom icznego. sys tem u  s o c ja li­
s ty c z n e j d e m o k ra c ji,  k u ltu r y ,  
o ś w ia ty  i  n a u k i, u m a cn ia n ia  
bezp ieczeństw a P o ls k i i je j  
m ię d z y n a ro d o w e j p o z y c ji,  u - 
s tn ia  zadan ia  p a T tii, ja k o  
p rz e w o d n ie j s iły  s o c ja lis ty c z ­
nego- b u d o w n ic tw a .

P ro je k t  p ro g ra m u  w y d a n y  
n a k ła d e m  „T r y b u n y  L u d u ”  
je s t do łą czo n y  do p o n ie d z ia l 
k o w e g o  n u m e ru  gaze ty .

W  Belwedorze

Nominacje profesorskie
R A D A  P A Ń S T W A  na w n io se k  

prezesa R ady  M in is tró w  n a d a ła  71 
osobom  ty tu ły  n a u k o w e  p ro fe so ra  
zw ycza jn e g o  l  p ro fe so ra  na d zw y­
cza jnego. W  p ią te k  w  B e lw ederze  
n o w o  m ia n o w a n i o d e b ra li z  rą k  
p rzew odn iczącego  R ady  P ańs tw a  
W o jc ie ch a  Ja ru z e ls k ie g o  a k ty  no­
m in a c y jn e . N a s tę p n ie  podczas 
w s p ó ln e j ro z m o w y  c h a ra k te ry z o ­
w a l i  p ro b le m y  zw iązane z p ra ca ­
m i b a d a w czym i, z w d ro ż e n ia m i 
w y n ik ó w  badań : m ó w io n o  o  ro l i  
p rocesu  w ych o w a w cze g o  w  p ra cy  
szkó ł.

W śród  no w o  m ia n o w a n y c h  zna­
le ź li s ię  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  
szczec ińsk iego  ś ro d o w is k a  n a u ko ­
w ego. P ro fe s o ra m i z w y c z a jn y m i zo­
s ta li:  n a u k  e ko n o m iczn ych  — K le ­
m ens P io tro w s k i z P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j, n a u k  ro ln ic z y c h  — 
L o n g in  D uda z A k a d e m ii R o ln i­
cze j; n a u k  te c h n ic z n y c h  -  R y ­
szard S ik o ra  z P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j.  T y tu ł  p ro fe so ra  n a d z w y ­
c z a jn e g o  o trz y m a li:  n a u k  p o lity c z ­
n y c h  -  A n d rz e j G ło w a c k i z U n i­
w e rs y te tu  Szczec ińsk iego , n a u k  
te c h n ic z n y c h  — M a r ia n  K m ie c ik  z 
P o lite c h n ik i S zcze c iń sk ie j i  M śc i- 
s ła w  P a d e re w sk i z P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j.

Pogrzeb
poległego na służbie
funkcjonariusza MO

C IEC H A N Ó W  PAP. W  Szysi 
kach w  w oj. c iechanow skim  od- 
b . 'ł się 9 bm. pogrzeb chorążego 
M il ic j i  O byw a te lsk ie j A ndrze ja  
Tyszkiew icza, k tó ry  4 dn i wcześ 
n ie j został śm ie rte ln ie  postrze­
lo n y  w  czasie pe łn ien ia  obo­
w iązków  służbowych.

W  os ta tn ie j drodze, zm arłe­
go funkc jonariusza  M O  odpro­
w adza li cz łonkow ie na jb liższe j 
rodziny, współtowarzysze m ii i-

(Dokończenie na str. 2)

Z wizytą u Śnieżki

Ze szczerego serca
— M A M O , babciu, c ioc iu  serdecznością G rażynę Soko- 

G rażynko — każde z dzieci łowską, k tó ra  prow adzi św ie- 
chce ty  mii s ło w am i p rzyw ró c ić  tlicę  T ow arzystw a  P rzy ja c ió ł 
poczucie bezpieczeństwa, z-a- D zieci na Oddzia le O rtopedii! 
trzym ać choć na chw ilę  p rzy  Szp ita la Dziecięcego, 
sobie p ro m ien iu ją cą  ciepłem  i  (Dokończenie na str. 4)

/
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0 Polsce I Polakach
(Dokończenie ze s tr. 1) 

pcrnino dolej —  zostały pogłę­
bione przez błędy w polityce gos­
podarczej w latach 70-tych, c ię ­
żar zadłużenia, sJoutftó anarchii I 
destrukcji, a wreszcie, od kflku 
kit, skierowane przeciwko Polsce 
bezprawne restrykcje. Trzeba o 
tym  wiedzieć, aby obiektywnie o- 
cenić nasze wysiłki, dorobek o - 
stobnich lo t  I tu W. Jaruzelski 
wspominając o reformie gospo­
darczej podkreśla, że je j dotych­
czasowe rezultaty oceniamy w su 
mie pozytywnie, aczkolwiek w e- 
fekitywnym wykorzystaniu wszyst­
kich je j mechanizmów tkwią jesz 
cze znaczne rezerwy. Wyjaśnia 
też, że stawiamy na postęp na­
ukowo-techniczny, a także na po­
stęp w integracji i kooperacji z 
potężną gospodarką Związku Ra­
dzieckiego, krajów socjalistycz­
nych, RWPG. Ale chcemy również 
odbudować, na zasadzie wzajem­
nych korzyści, współpracę ekono­
miczną z krajami Zachodu. Ce­
nimy tradycyjnie dobre stosunki 
z Włochami, w tym wieloletnie 
doświadczenia w kooperacji z 
„Fiatem ” . W konkluzji podziela o - 
pinię dziennikarza, że powodzenie 
w  rozwiązywaniu problemów eko­
nomicznych jest warunkiem po­
myślnego rozwoju procesów poli­
tycznych i społecznych.

INDAGOWANY dalej na tem at 
„Solidarności”  oraz realizacji po­
rozumień społecznych W. Jaru zol 
ski podkreśla, że w procesie so­
cjalistycznej odnowy uczestniczą 
m iliony ludzi pracy. Niezależnie 
od swojego związkowego rcdowo 
du, a więc i członkowie byłej 
„Solidarności” , którzy stanowią 
większość nowych związków za­
wodowych i samorządów zakła­
dowych. Są obecni w różnych or­
ganach władz państwowych i po­
litycznych.

Odrzucając błędną politykę 
sprzed sierpnia 1980 r „  jak rów­
nież anarchię sprzed grudnia 1981 
r. realizujemy politykę umacnia­
nia socjalistycznego, ctemofcratycz 
nego państwa. Co do porozumień 
społecznych, to rząd podszedł do 
nich z całą powagą. Kilkakrotnie 
dokonywano publicznej oceny ich 
realizacji. Nie należy jednak za­
pominać, że były to zobowiąza­
nia dwustronne. Wiązały się z u- 
znaniem fundamentalnych zasad 
ustrojowych naszego państwa o - 
raz solennym przyrzeczeniem 
wzrostu wydajności i dyscypliny 
pracy, co  miało zrekompensować 
ekonomiczne skutki strajków, a 
także zwiększonych świadczeń 
płacowych i socjalnych. Niestety, 
kierownicze, ekstremalne koła 
„Solidarncści" zmierzały do oba­
lenia konstytucyjnego porządku 
państwa, zaś produkcja zamiast 
wzrosnąć —  spadła drastycznie. 
2 natury rzeczy uniemożliwiło to 
realizację w określonym terminie 
niektórych rozwiązań jak np. 
szybkie rozwiązanie kwestii miesz­
kaniowej.

NASTĘPNE pytonie dziennikarza 
włoskiego brzmiało: krytycy zarzu 
cają panu usztywnienie polityki w 
ostatnim roku, wyrażające się no­
wymi przedsięwzięciami prawny­
mi, ograniczeniem autonomii uni­
wersyteckich, procesem w Gdań­
sku, wzrostem liczby więźniów po 
litycznych po lipcu 1984 r. Nie­
którzy mówią, że zanika tradycyjna 
odmienność polska.

OTO odpowiedź:
Każdy naród ma swo ją odmień 

ncść. Naród polski również. Skła­
dają się na nią te liczne cechy,

Polska — ZSRR

Stymulowanie
wynalazczości

W  W A R S Z A W IE  ro zp o czyn a  się 
dz iś  d w u d n io w e , p o ls k o -ra d z ie c k ie  
s e m in a r iu m  pośw ięcone  s ty m u lo ­
w a n iu  w yn a la zczo śc i.

S p e c ja liś c i z o b u  p a ń s tw  o m ó w ią  
m. in . g łó w n e  k ie r u n k i  r o z w o ju  
w yn a la zczo śc i i  ra c jo n a liz a c j i  w  
ZS R R  i  w  P olsce, fo r m y  m o ra ln e ­
go  i  m a te r ia ln e g o  zachęcan ia  do 
tw ó rc z o ś c i te c h n ic z n e j, a  ta kże  
w zo rce  s te ro w a n ia  w yn a la zczo śc ią  
w p rz e d s ię b io rs tw ie -

którymi się szczycimy i które hi­
storia ocen iła  wysoko. Polska 
ideo wałka „za waszą i naszą wol 
ncść", w ielkie pabriotyczne zry­
wy, gotowość ck> poświęceń w sy 
tuacjach skrajnych.

Ale odmienność to również I 
wady. Mówili o nich z goryczą 
na przestrzeni dziejów wielcy Po 
lacy, m. 'm. Skarga, Staszic, Nor­
wid, Żeromski. Piętnowali wybu­
ja ły indywidualizm, niedosłaHek 
wytrwałości i  konsekwencji — 
jak się to u nas określa —  „s ło ­
miany ogień” . Wskazywali na sła­
bość zmysłu państwowego.

Te właśnie skłonności są w o - 
statnich latach przedmiotem szcze 
gólnych pochwał i zachwytów na 
Zachodzie. Można tylko się dzi­
wić, że nikit n ie spieszy, aby nas 
naśladować.

Wspomniał pan o „usztywnie­
niu polityk»". Wręcz przeciwnie, 
z początkiem tego roku przestała 
obowiązywać ustawa o szczegól­
nej regulacji prawnej, wprowadzo­
na na okres przejściowy w 1983 
r. Natomiast kierując się po­
wszechnymi oczekiwaniami opinii 
społecznej zaostrzyliśmy niektóre 
rygory prawne wobec przestępstw, 
patologii i różnych niebezpiecz­
nych społecznie zjawisk, których 
liczba w ostatnich latach niepo­
kojąco wzrastała. ,-

Tutaj dygresja. U was rząd kry­
tykowany jest za to, żo nie jest 
w stanie zapewnić wszystkim pra 
cy. U nas za to, że są ludzie, 
którzy się od niej uchylają. Spo­
łeczeństwo polskie domaga się 
bardziej rygorystycznych działań 
wobec nich.

Pcdtjęcie takich krcków będzie 
więc spełnieniem demokratycznej 
woli większości. Jeśli tę wolę speł 
nimy, to znów głośno bęctele na 
Zachodzie, że naruszamy prawa 
człowieka. Oto, jak często różne 
są nasze społeczne systemy war­
tości.

Pyta pan także o procesy, o 
„więźniów politycznych”  W każ­
dym kraju popełniane są prze stęp 
siwa przeciwko państwu i jego 
instytucjom, przeciwko porządko­
wi publicznemu. 1 są oczywiście 
odpowiednio karane. Tylko u was 
sprawców nie nazywa się „poli­
tycznymi” . Natomiast takie miano 
dajecie *m u nas. Dochodzi do 
takich absurdów, że na Zacho­
dzie naruszenie porządku publicz­
nego, czynne znieważenie poli­
cjanta itp. uznaje się za pospoli­
to przestępstwo, chuligański
wybryk. A sprawca takiego same­
go czynu w Pclsce nazywany by­
wa bojownikiem wolności, ofiarą 
reżimu itp.

A sprawa autonomii wyższych 
uczelni? W Polsce, nawet po zno­
welizowaniu ustawy nie jest cna 
mniejsza, a w niektórych przy­
padkach nawet większa, niż w 
innych krajach, które stawiają sie 
ble za wzór demokracji.

No cóż, nie pozostaje nom nic 
innego, jak cierpliw ie wyjaśniać 
nasze racje. Pragnę, aby dzisiej­
sza rozmowa była przynajmniej 
jednym małym kroczkiem w tym 
kierunku.

NA kolejne pytanie: Mówi się 
także o ograniczeniu dialogu z 
Kościołem. Dlaczego różne toczo­
ne z Kościołem negocjacje tv.o 
przyniosły pozytywnych efektów, 
w szczególności zaś rozmowy w 
sprawie fundacji rolnej? —- od­
powiedź brzmiała:

KOŚCIÓŁ rzymskokatolicki w 
Polsce ma wyjątkowo sprzyjające 
warunki do spełniania swej dusz­
pasterskiej misji. I czyni to z 
wielkim rozmachem.

Dialog, kontakty utrzymywane 
są na wszystkich szczeblach w 
stolicy i w terenie. Systematycz­
nie pracuje Komisja Wspólna 
przedstawicieli rządu i Episkopatu. 
Osobiście z prymasem Polski spot 
kałem się 9 razy. Były to długie, 
poważne i pożyteczne rozmowy.

Nie oznacza to oczywiście bra­
ku sytuacji konfliktowych. Np. nie 
które osoby duchowne, wbrew 
swemu posłannictwu, wkraczają w 
sferę polityki, co więcej, umożli­
wiają nawet bezwyznaniowcom 
wykorzystywanie kościołów jako 
politycznej trybuny.

I wreszcie sprawa fundacji ro l­

nej. Nasza otwartość na tę ini­
cjatywę znalazła wyraz w uchwa­
leniu przez Sejm odpowiedniej u- 
stawy i podjęciu, nie przeczę, że 
długiej, bo przecież skomplikowa­
nej, dyskusji na temat je j statutu.

Każdą możliwość zasilenia na­
szego rolnictwa i w ogóle gospo­
darka uważamy za pożyteczną. 
Nie powinno być jednak żadnych 
dwuznaczności. Chodzi o to, aby 
uruchomienie fundacji rozszerzało 
płaszczyznę współdziałania pań­
stwa z Kościołem, a rvie tworzyło 
płaszczyzny konflSctu. Uważam, że 
jest to  możliwe.

W tym świetle co najmniej 
dziwne są emocje wokół tego pro 
jektu, wywoływane zwłaszcza na 
Zachodzie przez swego rodzaju 
„k ib iców " fundacji. Pikantną ilu­
stracją „zatroskania" o  k>s pol­
skiego rolnictwa jest zadeklaro­
wana przez administrację Sta­
nów Zjednoczonych suma „aż”  10 
min dolarów na rzecz tej funda­
cji, przy jednoczesnym utrzymy­
waniu restrykcji gospodarczych 
wobec Polski. W ich wyniku po­
nieśliśmy straty w wysokości po­
nad 15 mld dolarów. W samym 
rolnictwie i gospodarce żywnościo­
wej —  osiągnięty cne wysokość 
3 mld dolarów rujnując m. in. 
nasz przemysł drobiarski, który z 
trudem odbudowujemy. Pozosta­
wię te fakty bez komentarza.

Na następne pytanie dotyczące 
spotkań z papieżem, Wojciech Ja 
ruzelski odpowiedział, że uważa 
spotkanie z Janem Pawłem II za 
bardzo ważne i pożyteczne i że 
z dotychczasowych rozmów za­
chowuje dobre wspomnienia. By­
ły  cne szczere, nacechowane o- 
b u stronną treską o debro wspól­
nej Ojczyzny, o rozwój procesu 
P' r :  zumienia narodowego, o po­
kój w Europie i świecie.

Na zakończenie wywiadu dzień 
nikarz włoski spytał d>o jakich 
sukcesów Wojciech Jaruzelski 
przywiązuje największe znaczenie 
i co uważa za błędy.

Jestem przekonany — czytamy 
w odpowiedz' — że nie popeł­
niliśmy błędu w ważnych, strate­
gicznych sprawach. Zwracając 
się do narodu 13 grudnia 1981 r. 
powiedziałem: „Pragniemy Polski 
wielkiej — wielkiej swym d :r :b -  
kiem, kulturą, fermami życia spo­
łecznego, pozycją w Europie. Je­
dyną drogą do tego celu jest so­
cjalizm akceptowany przez sp -le ­
czeń stwo, stale wzbogacany do­
świadczeniem życia. Taką Polskę 
będziemy budować. Takiej Pclsk 
będziemy bronić". Wierność tei 
deklaracji — podkreślił W. Jaru­
zelski —  uważam właśnie za naj­
większe osiągnięcie. Mimo wszyst 
kich piętrzących się przeci­
wieństw, nasza linia p'lityczne, 
którą idziemy jest niezmienna, 
konsekwentnie, krok po kr ku. re­
alizowana.

Za największą słabość uznał na 
t:m ias t W. Jaruzelski w cąż nie­
wystarczającą skuteczność reaiiza 
cji słusznych, demokratycznie p -d  
jętych decyzji. Odczuwam to 
szczególnie dotkliwie — dodał — 
bowiem mój żołnierski r*dowód 
nauczył mnie przede wszystkim 
tęga, że to ca postanowrene — 
musi być wykonane.

Czas ferii
(Dokończenie ze s tr. 1)

S ta ły  d la  w szys tk ich  szkó ł 
te rm in  fe r i i  je s t chyba os ta tn ią  
przyczyną z pow odu k tó re j n ie 
w ie le  diai.ee i w ypoczyw a zim ą 
ta k  ja k  pow inno. Rodziców po 
pros tu  coraz częściej n ie  stać 
na  fundow an ie  dzieciom  la tem  
k o lo n ii i  z im ą d w u tyg odn io w e­
go w y jazdu . W  dwóch znanych 
m i, n ie na jb iedn ie jszych  in s ty ­
tuc jach , n ie  w yko rzys tano  w  
tym  ro ku  p rzygotow anych 
m ie jsc na zim ow iskach. B rako ­
w a ło  chętnych. Cena pobytu : 
20 tys. zł. P rzy  coraz powsze­
chn ie jszym  m odelu naszej ro ­
dz iny  2-f-2 są to sum y, prze­
kraczające m ożliw ości p rzecię t­
nego rodzica. W praw dzie  kosz­
ty  te częściowo re fu n d u ją  za­
k ła d y  pracy i tak  z kieszeni 
trzeba p łac ić  bardzo dużo. A 
je ś li trzeba do tego kup ić  

j sprzęt? Z  wypożyczeniem  coraz 
j t ru d n ie j, bo w ypożycza ln ie  u - 
‘ bożeją w  m iarę , ja k  sprzęt dro 
że je

j CO w ię c  ro b i w iększość  dz iec i. 
I k tó ra  pozosta ła  w  m ie js c u  zam iesz­
k a n ia ?  Z a jm u je  s ię  p rze w a żn ie  sa­
m a sobą. J a k b y  o rz e w id u ją c  s k u t­
k i  tego  B iu ro  P re w e n c ji K G  MO

Pogrzeb
funkcjonariusza HIO

(Dokończenie ze str. 1) 
c y jn e j służby, przełażeni, p rzy­
jacie le i koledzy, członkow ie 
k ie ro w n ic tw a  Kom endy G łów ­
n e j MO, przedstaw icie le M in i­
sterstw a Spraw  W ewnętrznych, 
liczn ie  zgrom adzeni m ieszkańcy. 
Zgodnie z życzeniem rodziny 
uroczystości pogrzebowe m ia ły  
św ieck i i  zarazem re lig ijn y  
charakter.

Po nabożeństwie trum nę ze 
zw łokam i chorążego T yszk ie w i­
cza przepasaną b ia ło-czerw oną 
szarfą i poprzedzoną ba ta lio ­
nem honorow ym  M O  przeniesio 
no na m ie jscow y cmentarz. 
Nad o tw a rtą  m ogiłą  zmarłego 
trag icznie m ilic ja n ta  pożegnał 
kom endant g łów ny MO gen. 
dyw . Józef Beim .

Rada Państw a nadała po­
śm ie rtn ie  chorążemu A ndrze jo ­
w i T yszk iew iczow i K rzyż  K a ­
w a le rsk i O rde ru  Odrodzenia 
P o lsk i; m in is te r spraw  w e­
w nętrznych  awansow ał go na 
wyższy stopień służbow y i p rzy 
znał m u zło tą odznakę „Z a  za­
s ług i w  ochronie porządku pu­
blicznego” .

M og iłę  p o k ry ły  dz ies ią tk i 
w ieńców  i w iązank i kw ia tów .

Zcrirzymanie
zabójcy m igania
B IU R O  K R Y M IN A L N E  K G  MO 

in fo rm u je ,  że 8 b m . w god z in a ch  
ra n n y c h  w  w y n ik u  b lo k a d y  m i i -  
c y jn e j zos ta ł z a trz y m a n y  w  p o b li­
żu  m ie jsca  z -m ie s z k a n ia  K a z im ie rz  
K a ro l R o je k , sp raw ca  za b ó js tw a  
s t. s ie rż . MO A n d rz e ja  T y s z k ie w i­
cza.

Jednocześn ie  B iu ro  K ry m in a ln e  
d z ię k u je  w s z y s tk im  osobom , k tó re  
p rz e k a z a ły  je d n o s tk o m  M O  in fo r ­
m a c je  pom ocne  w  d z ia ła n ia c h  p o ­
s zu k iw a w czych .

M im o mrozów
(Dokończenie ze s tr. 1)

liczbę personelu medycznego 
do p laców ek służby zdrow ia. 
Przedłużono rów n ież  czas pra­
cy w ie lu  aptek.

N a jgroźn ie jszym  ze sprawców 
obecnej f a l i  g ryp y  je s t w irus  
typu  „ A ” . Poniew aż identycz­
ny  do niego „gośc ił”  w  Polsce 
w  ub. r., specja liści z  dziedzi­
ny m edycyny twierdizą, że oso­
by, k tó re  wówczas chorow a ły  
zdo ła ły się ju ż  uodporn ić  na 
ten  w iru s  i  raczej n ie  p o w in n y  
obaw iać się obecnie g rypy . N ie 
zw a ln ia  to  jednakże n ikogo od 
obow iązku szczególnej dbałoś­
c i o w łasne zdrow ie.

Lekarze zalecają, aby prze­
de w szys tk im  zwracać uwagę

na odpow iednie ub ieran ie  się. 
N ie  można bow iem  dopuszczać 
do oziębienia lu b  — gdy tem ­
pe ra tu ra  się podniesie — prze­
grzew ania organizm u. Uwagę 
tę p o w in n i g łęboko wziąć sobie 
do serca rodizice, al-bowiem po­
łow ę choru jących obecnie na 
grypę  stanow ią  dizieci. Ważne 
jest też częste spożywanie ©- 
woców i  w a rz y w  zaw ie ra ją ­
cych w ita m in ę  C, w  tym  m . in . 
surów ek z kiszonej kapusty, a 
także ja b łe k . Ź ród łem  w ita m i­
n y  C są jeszcze o te j porze ro ­
k u  p ra w id ło w o  przechow ywane 
z ie m n iak i. W a rto  także pam ię­
tać, że a lko h o l n ie niszczy w i­
rusów  g rypy , ale osłabia orga­
n izm , obn iża jąc ty m  sam ym  je ­
go odporność.

w y s to s o w a ło  u  p ro g u  f e r i i  a p e l do 
ro d z ic ó w , o p ie k u n ó w , w y c h o w a w ­
c ó w  o  z a p e w n ie n ie  be zp ie czn ych  
w a ru n k ó w  i  w ła ś c iw ą  o p ie kę . Z  
k r o n ik  M O  w y n ik a  b o w ie m , że 
każdego  ro k u  d o ch o d z i do  lic z n y c h  
tra g e d ii,  u to n ię ć  podczas zabaiw 
na n ie d o s ta te czn ie  z a m a rz n ię ty c h  
z b io rn ik a c h  w o d n y c h . W  ty m  ro k u  
m ró z  szczęś liw ie  t rz y m a , ló d  je s t 
w ię c  s o lid n y . C o je d n a k  n ie  zm ie ­
n ia  fa k tu ,  że g d y b y  w  k a ż d y m  ©- 
s ie d lu  i  na k a ż d e j w s i u dos tęp ­
n ić  m ło d z ie ż y  sale i  pom ieszczen ia , 
będące pod k lu c z e m  ró ż n y c h  o rg a ­
n iz a c ji i  in s ty tu c j i ,  a ta kże  sp rzę t, 
z a m k n ię ty  w  szafach i  g d y b y  w szy  
scy, k tó rz y  w  sw o ich  z a w o d o w ych  
o b o w ią z k a c h  m a ją  zapisaną p racę  
z m łodz ieżą  w  czasie f e r i i  też  się 
je j  p o ś w ię c il i — w y p o c z y n e k  te n  
m ó g łb y  w y g lą d a ć  in a cze j.

P O B Y T d z ie c k a  z im ą ,  na  
ś w ie ż y m  p o w ie t r z u ,  o d p o c z y n e k  
w  ś r o d k u  r o k u  s z k o ln e g o  je s t  
d la  niego ś w ie t n y m  r e la k s e m .  
I  chyba w a r t o  p o ś w ię c ić  w ię c e j  
s ta r a ń  je g o  o r g a n iz a c j i  —  z a ­
m ia s t  r o z w a ż a ć  k o le jn ą  r e f o r ­
m ę  c z a s u  f e r i i .

Bożena W A W R Z E W S K A

Dziś uroczystości 
BB-lecia Odymi

G D Y N IA  obch o d z ić  będz ie  d z is ia j 
60 ro czn icę  n a d a n ia  p ra w  m ie j­
s k ich . M a ła  kaszubska  w io ska  
w ra z  z p o r te m  m ia ła  się s ta ć  „ o k ­
nem  na ś w ia t”  odrodzonego  pań­
stw a p o lsk iego .

Z re a liz o w a n ie  w  re k o rd o w o  k ró t  
k im  czasie  ty c h  za m ie rzeń  s p ra w i­
ło , że po ra.z p ie rw s z y  od  w ie k ó w  
p rz e ła m a n y  zos ta ł d łu g i ok res  m o­
n o p o lu  G dańska , k tó r y  u s a d o w io n y  

u jś c iu  W is ły  » ' - i l ł  się kosz­
te m  sw ego lą d o w e g o  zaplecza. W 
c ią g u  k i lk u n a s tu  za le d w ie  la t  po ­
w s ta ło  m ia s to  i  P<>rt ro zc ią g a ją ce  
się na obszarze  65 k m  k w .,  k tó re  
w  1939 r . l ic z y ło  b lis k o  127 tys- 
m ie szka ń có w

P ra w d z iw y  r o z k w it  G d y n i, m ia ­
sta d z is ia j 250-tysięeznego ro z c ią ­
ga jącego  się na obszarze 127 km  
k w .. w ażnego c e n tru m  g o sp o d a rk i 
m o rs k ie j,  s z k o ln ic tw a  i  k u l t u r y  — 
p rzyp a d a  od  1945 r.

W  Koszalinte

Rozwój centrum 
wydawuiczo-prasowego
K O S Z A L IN  P A P  Is tn ie ją c a  w  

K o s z a lin ie  baza p o lig ra fic z n a , k tó ­
ra  o b s łu g u je  p o trz e b y  w y d a w n ic z e  
w o j. k o s z a liń s k ie g o  i  w o j. s łu p sk ie  
go d z ię k i s ta ra n io m  m ie js c o w y c h  
w ła d z  i  po m o cy  R o b o tn ic z e j Spół­
d z ie ln i W y d a w n ic z e j, s ta le  je s t u -  
now ocześn iana  D e cyz ją  Za rządu  
G łó w n e g o  RSW  p rz y s tą p io n o  w  
m ie js c o w y c h  zak ładach  g ra fic z ­
n y c h  do d ru g ie g o  e ta p u  u now ocze ­
ś n ia n ia  m aszyn  i u rządzeń  d ru k a r ­
s k ich . co  znaczn ie  p o p ra w i w a ru n ­
k i  p ra c y  d ru k a rz o m . M  in .  w  m o n ­
ta żu  z n a jd u ją  się u rzą d ze n ia  k o m ­
p u te ro w e  s tosow ane w  te ch n ice  fo ­
to sk ła d u

R ów nocześn ie  ZG  RSW z a k u p ił 
b u d yn e k , w  k tó ry m  m ieśc ić  s ię  bę 
d z ie K o s z a liń s k ie  C e n tru m  P raso­
w e O b ie k t ten  po p rz y s to s o w a n iu  
go do p o trz e b  re d a k c y jn y c h  m ie j­
sco w e j p rasy, o d d a n y  zostan ie  do 
u ż v tk u  za  dw a la ta . M ieśc ić  się 
będą w  n im  w s z y s tk ie  re d a k c je  0- 
raz p rz e d s ta w ic ie ls tw a  p ra s y  cen­
t ra ln e j.

Polski ,.wgl! man”
(Dokończenie ze str. 1) 

u ż y tk o w n ik o m  P o ls k i ,. w a lk m a n ’* 
p rzeznaczony  do  o d b io ru  p ro g ra m u  
na fa ła c h  u lt r a k ró tk ic h ,  z a s ila n y  
je s t p rzede  w s z y s tk im  b a te r ia m i, 
p rz v  czym  ja k o  a n te n a  służą p rze  
w o d y  s łu c h a w k o w e : is tn ie je  m o ż li­
w ość d o łączen ia  zas ilacza i  w łą ­
cza n ia  ra d io o d b io rn ik a  do  s iec i.

„U N IT R A ”  za m ie rza  w y p ro d u k o  
w ać w  b r . o k  50 tys . s z tu k  ra ­
d io o d b io rn ik a  .RS-101”  Sądząc po 
w y n ik a c h  sp rzedaży  (o k . 1500 s z tu k  
p a r t i i  in fo rm a c y  jn e j) ,  w  czasie k tó  
r e j  — np . w  W a rsza w ie  — w szy­
s tk ie  e g zem p la rze  zo s ta ły  w y k u ­
p io n e  w  c ią g u  2 g o d z in , n o w y  w y ­
ró b  rze s z o w s k ie j „U N IT R Y ”  — p ią ­
ty  z k o le i t y p  p ro d u k o w a n e g o  tu  
ra d io o d b io rn ik a  — c ie s z y ł się bę­
d z ie  d u ż y m  p o w o d ze n ie m .

Śmierć pod lodem
T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  m ia ł m ie j­

sce na je z io rz e  M o rz y c k o  w  w o j. 
szcze c iń sk im . 37 -le tn l A le k s a n d e r 
P . p o s ta n o w ił s k ró c ić  sob ie  d rogę 
i  p o je c h a ł ro w e re m  p rzez  z a m a r­
zn ię te  Jez io ro . W  p e w n y m  m om en­
c ie  ló d  z a ła m a ł się p od  ro w e rz y s tą , 
k tó r y  w p a d ł d o  w o d y  i  u to n ą ł.

B y ł  to  ju ż  d ru g i w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  w y p a d e k  ś m ie rc i p o d  lo ­
dem  w  n a szym  w o je w ó d z tw ie . N ie ­
d a w n o  na rzece  In ie  p rz e p ły w a ją ­
c e j p rzez  G o le n ió w  ló d  z a ła m a ł 
się p o d  7 - le tn im  D a w id e m  P .



K U R I E R  +  REGION +  KRAJ « • ŚWIAT ♦  REGION +  KRAJ +  ŚWIAT +  REGION +  KRAJ +  ŚWIAT +  STRONA 3 
r 1.............. .. -  ...... .

Zakończono prace nad tekstem

Nowa konwencja
w sprawie

rejestracji statków
G EN E W A PAP. Delegaci l 

oko ło  100 państw  zakończyli w 
Genew ie ostatn ie prace nad 
tekstem  now ej m iędzynarodo­
w e j konw enc ji w  spraw ie re ­
je s tra c ji s ta tkńw  m orskich, u - 
m oż liw ia jac  je j uroczyste pod­
p isanie przez w szystk ie  zain­
teresowane k ra je  — po in fo rm o

w a ł przewodniczący obradom  
delegatów. Lam inę  F ad ika  z 
Wybrzeża Kości S łon iow ej. O- 
św iadczy ł on, że konw encja  za 
pew ni „w iększa iawność i 
w iększą odpow iedzia lność”  w  
m iędzynarodow ym  systemie „o - 
tw a r te j”  re jes trac ji, k tó ry  poz­
w a la  a rm a to row i z jednego pań 
stwa zare jestrować sw ó j statek 
pod bandera mnegoPapież kończy

pielgrzymkę po Indiach
D E L H I P A P . P apież Jan  Pa w et 

I I  k o ń c z y  dz iś  10-dn iow ą p ie lg rz y m  
kę  po In d ia c h  P rz y  k o ń c u  te j 
p ie lg rz y m k i w  B > m b a ju . podczas 
n ie d z ie ln e j m szy  p o n ty f ik a ln e j pa ­
p ie ż  po  raz p ie rw s z y  n a w ią za ł do 
s p ra w y  k o n t r o l i  u ro d z in , c y tu ­
ją c  M a h a tm ę  G a ndh iego  d la  za­
znaczen ia  sw ego  g łę b o k ie g o  sprze­
c iw u  w obec sz tu czn ych  m e to d  o- 
g ra n ic z a n ia  u ro d ze ń . Ja n  P a w e ł I I  
u n ik n ą ł je d n a k  b e zp o ś re d n ie j k r y ­
t y k i  pod  adresem  p o l i t y k i  w ła d z  
in d y js k ic h  w  za k re s ie  o g ra n ic z a ­
n ia  p rz y ro s tu  lu d n o ś c i

W  z w ią z k u  z e k sp lo z ją  w  sobotę 
b o m b y  dom o w e g o  w y ro b u  w  k o ­
śc ie le  św . M ic h a ła  w  B o m b a ju  na 
tra s ie  p rz e ja z d u  papieża w ładze  
p o d ję ły  w c z o ra j n a d zw ycza jn e  ś ro d ­
k i  os trożnośc i.

Haiti

Po ucieczce dyktatora 
życie wraca do normy
H A W A N A  P A P  P o d w ó ch  d n ia ch  

e k s p lo z ji ra d o śc i na  H a it i  z po ­
w o d u  u c ie c z k i d o ż y w o tn ie g o  d y k ­
ta to ra  D u v a lie ra  t o d w e tu  na 
p rz e d s ta w ic ie la c h  z n ie n a w id z o n e j 
p o l ic j i  p o lity c z n e j,  w  n ie d z ie lę  ży­
c ie  zaczę ło  w  k r a ju  p o w o li p o w ra ­
cać do  n o rm y  P o w y je td z ie  D u ­
v a lie ra  w  k r a ju  ty m c z a s o w o  p rze ­
ję ła  k o n tro lę  m ieszana rada  w o j-  
s k o w o -c y w iln a  N a jb ie d n ie js z y  k r a j  
p ó łk u l i  za c h o d n ie j n a d a l je s t je d ­
n a k  o d c ię ty  od św ia ta  a je d y n e  
m ię d z y n a ro d o w e  lo tn is k o  z a m k n ię ­
te, co  u w ię z iło  na w ysp ie  tys ią ce  
tu ry s tó w , zaskoczonych  ro z w o je m  
w yd a rze ń .

P A R Y Ż  P A P  P rz e b y w a ją c y  . na 
u c h o d ź s tw ie  w  T a llo lre s  p od  G re ­
n o b le  D u v a lie r  w y ra z i ł  zad o w o le ­
n ie  z p rz y ję c ia , ja k ie  tym cza so w o  
o t rz y m a ł od w ła d z  fra n c u s k ic h

K o nw encja  ustanaw ia ściślej 
sze zw iązk i m iędzy s ta tka m i a 
państw am i, w k tó rych  są pne 
zare jestrowane w dziedzin ie 
własności, uży tkow a n ia  i  obsa­
dy załóg, zaostrzając przepisy 
dotyczące jaw ności udz ia łów  ka 
p ita łow vch  w firm ach  a rm a to r­
skich. bezpieczeństwa pracy, u- 
bezpieczeń społecznych człon­
ków  załóg i ochrony środow is­
ka.

Potrzeba opracow ania tak ich  
przepisów w y n ik a ła  przede 
w szystkim  z powszechnie stoso 
w anej w k ra jach  ka p ita lis tycz ­
nych p ra k ty k i ..wygodnych ban 
der” , polegającej na re jes trow a 
nim s ta tków  należących do a r­
m ato rów  z państw  o surow ych 
przepisach i w ysokich  podat­
kach w  n ie k tó rych  państwach 
Trzeciego Ś w ia ta  o fe ru jących  
w y ją tko w o  łagodne w a ru n k i 
podatkow e Tak ie  w y ją tko w o  
korzystne przepisy o re je s tra c ji 
s ta tków  m a ją  L ib e ria , Pana­
ma, Cypr. B e rm udy i W yspy 
Bahama. Na s ta tk i p ływ a jące  
pod „w ygodną banderą” , p rz y ­
pada n iem a l 1/3 tonażu św ia­
tow e j f lo ty  hand low ej.

F ad ika  zastrzegł, że od pod­
p isania ko nw enc ji u p ły n ie  jesz 
cze oko ło  5 la t, zanim  będzie 
ona m ogła wejść w  życie, co 
wym aga je j ra ty f ik a c ji przez 
p rzyn a jm n ie j 40 państw , na k tó  
re przypada 1/4 tonażu św iato 
w e j f lo ty  hand low e j. W ie lo le t­
nie p rzygotow ania  i dw a la ta 
negocjacji w  spraw ie konw en­
c ji przeb iega ł^ pod ausp ic jam i 
ko n fe renc ji N arodów  Zjednoczo 
nych do sp raw  han d lu  i  roz- i 
w o ju  (U N CTAD).

Przegląd
wydarzeń

+  W  H A W A N IE  z a k o ń c z y ł 
się I I I  Z ja z d  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  K u b y . 1783 de le g a tó w  
z a a p ro b o w a ło  p r o je k ty  d o k u ­
m e n tó w  w y ty c z a ją c y c h  k ie ­
r u n k i  d z ia ła n ia  p a r t i i  o raz  
ro z w o ju  k r a ju  w  n a jb liż s z y m  
5 -le c iu , d o k o n a ło  w y b o ru  
w ła d z  c e n tra ln y c h  p a r t i i  k u ­
b a ń s k ie j.  P ie rw s z y m  s e k re ta ­
rzem  K C  z o s ta ł p o n o w n ie  F i­
d e l C a s tro  Ruz, a d ru g im  se­
k re ta rz e m  K C  — R a u l Ca­
s t ro  Ruz.

+  W N O C Y  z s o b o ty  na 
n ie d z ie lę  w  c a ły c h  C h in a ch  
o b c h o d z o n o  h u czn ie  rozpoczę ­
c ie  N o w e g o  R o ku . Z g o d n ie  z 
k a le n d a rz e m  c h iń s k im  ro zp o ­
c z ę ty  ro k  je s t R o k ie m  T y g ry ­
sa. W e d łu g  p rz e p o w ie d n i, 
b ra n y c h  w  C h in a ch  ba rdzo  
po w a żn ie , ro k  te n  ma być 
p e łen  e n e rg ic z n y c h  posunięć, 
o d p o w ia d a ją c y c h  e n e rg ii jego  
p a tro n a .

♦  J A K  d o n ió s ł d z ie n n ik  
„W a s h in g to n  P ost” . P en tagon  
dąży  do p rze p ro w a d ze n ia  w 
n ie d a le k ie j p rzysz ło śc i p ró b  
n o w e g o  a m e ry k a ń s k ie g o  w a ­
h a d ło w ca  ..D isco Y e ry ” , k tó re  
za p la n o w a n o  na l ip ie c  p rz y ­
sz łego  ro k u . W a h a d ło w ie c  ma 
rozpocząć lo ty  o  c h a ra k te rz e  
m il i ta rn y m .

♦  D O N IE S IE N IA  z R P A  
m ó w ią  o  k o le jn y c h  o fia ra c h  
ś m ie rte ln y c h  a p a rth e id u . W 
n o cy  z s o b o ty  na n ie d z ie le  
z g in ą ł od  s trz a łó w  p o l ic j i  po­
łu d n io w o a fry k a ń s k ie j je d e n  z 
d e m o n s tra n tó w  m u rz y ń s k ic h  
w  o s ie d lu  W h ite  R iv a r ,  w  
p ro w in c j i  T ra n s w a ł, na w scho 
dz ie  k r a ju .  D ru g a  osoba zg i­
nę ła  podczas s ta rć  z p o lic ją  
w  k ra ju  p rz y lą d k o w y m , gdz ie  
t r z y  da lsze osoby  z o s ta ły  ra n  
ne. T rz e c ią  o f ia rę  zn a le z io n o  
m a r tw ą  po  a k c j i  p o l ic j i  w  A t  
te r r id g e w ille ,  w  p o b liż u  P re ­
to r i i .

♦  8-O S O B O W Y  gang b a n d y ­
tó w  o g ra b ił 620 s e jfó w  w  b an ­
k u  w  S a io n -D e -P ro ve n ce  na po  
lu d n iu  F ra n c ji.  B a n d y c i, znan i 
ja k o  „g a n g  p e ru k o w y ” , d o s ta li 
się d o  b a n k u  w  p e ru k a c h  i 
k a rn a w a ło w y m  p rz e b ra n iu .

Nurkowie przygotowują się

do wydobycia

Szczątki „Challenges“ 
na dnie Atlantyku

W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  p o in ­
fo rm o w a ła  w  n ie d z ie lę  w ie czo re m  
z p rz y lą d k a  C a n a ve ra l agencja  
F ra n ce  Presse, n u rk o w ie  z o k rę tu  
ra to w n ic z e g o  m a ry n a rk i w o je n n e j 
p rz y g o to w u ją  do w y d o b y c ia  z dna 
A t la n ty k u ,  p rzew ożoną  w  ła d o w n i 
p ro m u  kosm icznego  „C h a lle n g e r”  
ra k ie tę , k tó ra  m ia ła  w yn ie ść  na 
o rb itę  g e o s ta c jo n a rn ą  s a te litę  do 
u trz y m y w a n ia  łączn o śc i z w a h a d ło  
w c a m i. A g e n c ja  p o tw ie rd z a , iż  son 
d o w a n ia  a k u s ty c z n e  dna w  ty m  
sa m ym  re jo n ie  w y k a z a ły , iż  spo­
c z y w a ją  ta m  fra g m e n ty  k a b in y  za 
lo g o w e j „C h a lle n g e ra ”  o ra z  ra k ie t  
w sp om aga jących .

Od dziś w Palermo na Sycylii

Gigantyczny proces 
przeciwko mafii

R Z Y M  PAP. Pod osłoną 2 000 policjantów 1 tajnych agen­
tów, w  skonstruowanej na kształt bunkra sali sądowej o po­
wierzchni jednego hektara, k tórą zbudowano w rekordowym  
tempie nakładem  30 m iliardów  lirów , rozpoczyna się dzas w 
Palermo gigantyczny proces, przeciwko sycylijskiej m afii.

474 O S K A R ŻO N Y C H  o p rzy ­
należność do te j potężnej orga­
n iza c ji przestępczej odpow iadać 
będzie za 90 zabó jstw , hande l 
n a rk o ty k a m i prow adzony na 
w ie lką , m iędzynarodow ą skalę, 
w ym uszania, po rw a n ia , zastra­
szanie I szerzenie ko ru p c ji.  Pre 
mie-r rządu w łoskiego, so c ja li­
sta B e ttino  C rax i, ośw iadczy ł 
w przeddzień rozpoczęcia roz­
praw y, że „proces p rze rw ie  tę 
smutną eskalację śm ie rc i i  zbro­
dn i” .

„S w y m i n ies łycha nym i m a­
sakram i i  zabó js tw am i ludzd 
w yb itnych , św ia tłych  i odważ­
nych — pow iedzia ł p rem ie r 
W łoch — m a fia  rzuc iła  w yzw a­
nie ca łem u państw u, aż po je ­
go szczyty te ra z  przegryw a o - 
na to  w yzw anie , a w ie lk i pro­
ces w  Pa lerm o będzie sym bo­
lem te j p o ra żk i” .

W  d n iu  rozpoczęcia procesu 
wszystkie szkoły w  Pa lerm o 
liczczą m inu tą  ciszy pam ięć o- 
Eiar zb rodn i m a fii,  w śród k tó ­
rych b y l i w  os ta tn ich  la tach 
p re fekt Pa lerm o, gen. D a lia  
Chiesa i  sekre tarz reg iona lny  
W łoskie j P a r t i i K o m un is tycz ­
nej, P io L a  T o rre  oraz w ie lu  
sędziów i  fu n kc jo n a riu szy  p o li-

P O N IE D Z IA Ł E K  będzie  ró w n ie ż  
na S y c y l i i  ..d n ie m  w a lk i  p rz e c iw k o  
n a rk o m a n ii”  w  k tó r e j  sze rzen iu  w e  
W łoszech. S tanach  Z je d n o czo n ych  1 
w ie lu  in n y c h  k ra ja c h  m a fia  m a 
o lb rz y m ie  „z a s łu g i” .

Z n a n y  z o d w a żn ych  w y s tą p ie ń  
p rz e c iw k o  „ s tu g ło w e j h y d rz e ” . Jak 
ją  o k re ś la , a rc y b is k u p  P a le rm o , 
k a rd y n a ł S a lv a to re  P a p p a la rd o  na ­
p is a ł w  n ie d z ie lę  na ła m a c h  „O s - 
se rv a to re  R o m a n o ” , że p roces 
p rz e c iw k o  m a f i i  „b a rd z ie j n iż  ro z ­
p ra w ę  p rz e c iw k o  poszczegó lnym  o - 
soborn. będz ie  p rocesem  p rz e c iw k o  
p rze ra ża ją ce m u  z ja w is k u ” .

P rz y g o to w a n ie  p rocesu  t rw a ło  k i l  
ka  la t .  n ie k tó rz y  p rz e d s ta w ic ie le  
a p a ra tu  s p ra w ie d liw o ś c i b io rą c y  w  
ty m  u d z ia ł z g in ę li od  k u l m a f ii,  
a le  sąd p rz y s ię g ły c h  zabezp ieczy ł 
się na w y p a d e k  g d y b y  doszło  do 
n o w y c h  za m achów  na sędz iów  w  
to k u  p rocesu : s p o w o d o w a ł w y d a n ie

p rze p isu , w e d łu g  k tó re g o - n a w e t w  
p rz y p a d k u  g d y b y  k tó r y ś  sędzia 
p a d ł o f ia rą  za m achu  — ro z p ra w a  
n ie  zo s ta n ie  od ro czo n a .

Kto wygrał
wybory na Filipi

(Dokończenie ze s tr. 1) 
W obec w y ra ź n e g o  w z ro s tu  na ­

p ię c ia  p o  w y b o ra c h  na  F il ip in a c h , 
p re z y d e n t M arco«  w  w y w ia d z ie  d la  
d w ó ch  a m e ry k a ń s k ic h  s ie c i te łe w l 
z y jn y c h  A B C  1 N B C  u z n a ł za w ska  
zane za pew n ić , lż  w  ża dne j m ie ^  
rze  n ie  m a z a m ia ru  u n ie w a ż n ić  
w y b o ró w . Z a p rz e c z y ł Jakoby po ­
w o ln a  p ro c e d u ra  o b lic z a n ia  ic h  w y  
n lk ó w  m ia ła  zw ią ze k  z p ró b a m i 
ic h  s fa łszo w a n ia  i  za znaczy ł, że u -  
zna w o lę  n a ro d u  f i l ip iń s k ie g o  na­
w e t w  p rz y p a d k u  n ie p o m y ś ln e g o  
d la  s ie b ie  ro z w o ju  s y tu a c ji.  Szef 
d e le g a c ji a m e ry k a ń s k ie j,  P ^ y f lą -  
d a ją c e j s ię  w y b o ro m  na  F i g ­
nach , se n a to r R ic h a rd  L u g a r  
s tw ie rd z ił,  że w  zasadzie n ik t  na 
F i l ip in a c h  n ie  w ie , k to  w y g ra ł 
w y b o ry  1 że k r a j  z n a la z ł się na 
k ra w ę d z i k a ta s tro fy .
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Tenisowe MP
W C Z O R A J z a k o ń c z y ły  s ię  w  W ar  

szaw ie  m is trz o s tw a  P o ls k i ju n io ­
ró w  w  te n is ie . W  f in a le  g ry  p o je ­
d y n c z e j d z ie w czą t s p o tk a ły  s ię . zgo­
d n ie  z o c z e k iw a n ia m i, ro z s ta w io n a  
z n r  1 K a ro lin a  C zopek (N adw iś lam  
K ra k ó w )  z ro z s ta w io n ą  z n r  z K a ta ­
rzyn ą  N o w a k  (M K T  Ł ó d ź ). P o  b a r­
dzo z a c ię te j, t r w a ją c e j b lis k o  3 go  
d ż in y  w a lce , zw y c ię ż y ła  N o w a k  3.a,

7 W 8 f in a le  g ry  p o je d y ń c z e j ch ło p ­
có w  o g ó ln y  fa w o ry t ,  K rz y s z to f  
G a ńszczyk (S K T  S o po t) w y g ra ł *  
L e szk ie m  S id o re m  (M era ) 7:«,

Wyniki i tabele
I  liga piłkarek ręcznych

S ta r t  Gd. — R uch  

S k ra  — A Z S  W.

C ra co v ia  — S ta r t  1 

P ogoń  — Zgoda

i e i M i  z milicyjnego radiowozu
SO BO TA b y ła  os ta tn im  

din-iem ka rnaw a łu . W w ie lu  
loka lach  od b yw a ły  się w ięc ba­
le  i  zabawy. B aw iono  się też 
na  p ryw a tkach . Przez k ilkanaś  
cie godzin tow arzyszy liśm y za­
łodze radiiowozju m ilicy jn ego . 
Bo w  ta k i dzień, a w łaśc iw ie  
w  taką noc n ie jedno może się 
zdarzyć. S tars i sie rżanci B e r­
na rd  W iącek i  A leksander W iś 
n iew sk i, k tó rzy  od la l pe łn ią  
służbę w  Pogo tow iu  M O po­
tw ie rd za ją  tę  opin ię . Bo naw et 
s ia rczysty m róz  n ie  pow strzy­
m a co pon iek tó rych  od różno­
ra k ic h  dz ia łań  n ie zawsze zgod 
nych  z no rm am i w spółżycia 
społecznego.

M R Ó Z. B yw a  on niebezpieoz 
ny . W  p ią te k  znaleziono w  
Szczecinie zam arzniętego m ęż­
czyznę. T rw a  w y jaśn ian ie  oko­
liczności jego śm ierci. Także 
m rozem  posłużyła  s>ię w  m in io ­
n y  p ią te k  m łoda  kob ie ta , k tó ­
ra  pozostaw iła  na je d n e j z  u - 
l ic  naszego m iasta  now orodka ! 
D ziecko zm arło. Usta lono oso­
bę, o  k tó re j m ó w iło  się, że 
je s t m atką...

P IE R W S Z E  in te rw e n c je  nasze j 
z a ło g i d o ty c z y ły  ty p o w y c h  a w a n ­
t u r  ro d z in n y c h . P o w ra c a li b o w ie m  
d o  d o m ó w  ró ż n i w e s e li p a n o w ie  
( i  p a n ie  ta k ż e ), k tó r z y  ż e g n a li k a r

n a w a ł ju ż  od  ra n a , a w  dom ach 
coś  się im  n ie  p o d o b a ło . P rz y  u l.  
S ła w o m ira  in te rw e n c ja  za ko ń czy ła  
s ię  z a b ra n ie m  do  Iz b y  W y trz e ź ­
w ie ń  p ija n e g o  o s o b n ik a , k tó r y  
„p o p rz e s ta w ia ł”  ro d z in y . A  że b y ł 
a g re s y w n y  ta kże  w  s to s u n k u  do 
in te rw e n iu ją c y c h  m il ic ja n tó w ,  d o je ­
c h a ł do Iz b y  w  n ie z b y t w y g o d n y m  
„ p r z y b ra n iu ”  ja k im  są k a jd a n k i.

K r ó tk o  p o  g o d z in ie  20 w  ra d io ­
s ta c j i  z a in s ta lo w a n e j w  n a szym  w o  
z ie  za p a n o w a ł d u ży  „ r u c h ” . K r z y ­
ż o w a ły  się po le ce n ia , ro z k a z y . D y ­

ż u rn y  o f ic e r  R U S W  k p t .  J ó z e f Z a ­
r z y c k i ro z s y ła ł ra d io w o z y  p o  do ­
m a ch  fu n k c jo n a r iu s z y  M O , k tó ry c h  
a la rm e m  w z y w a n o  d o  p ra c y . T a k ­
że i  nasz ra d io w ó z  u d a ł s ię  po 
te c h n ik a  doch o d ze n io w e g o . W  je g o  
to w a rz y s tw ie  d o ta r liś m y  do  je d n e ­
go  z m ie szka ń  p rz y  u l.  O b o try c -  
k ie j .  T u  w  p o k o ju  le ż a ł na  p o d ło ­
dze m ężczyzna  ze zm a sa k ro w a n ą  
tw a rz ą . W o k ó ł g ło w y  ro z le w a ła  się 
ka łu ż a  k r w i.  L u d z ie , k tó r z y  z n a j­
d o w a li s ię  w  p o k o ju ,  tw ie r d z i l i ,  
iż  je s t  t o  ic h  s u b lo k a to r , k tó r y  o- 
k o lo  19 p rz y s z e d ł p o b ity  do  dom u 
i  po c h w i l i  u p a d ł. O b e cn y  w  lo k a ­
lu  le k a rz  p o g o to w ia  s tw ie rd z i ł  
zgon. J e d n a k  iu ż  w  c h w i l i  p rz y ­
b yc ia  na  m ie js c e  za jśc ia  m i l ic ja n ­
tó w  coś  w  w y ja ś n ie n ia c h  św ia d ­
k ó w  s ię  n ie  zgadza ło . P o ja w i l i  się 
.ponad to  n o w i ś w ia d k o w ie .

Nasz ra d io w ó z  p o w ró c i ł  d o  s w o ­
je g o  re jo n u  p a tro lo w e g o . E k ip a  
ś led cżo -d o ch o d ze n io w a  k o n ty n u o w a ­

ła  d z ia ła n ia . I  zn o w u  k i lk a  In ­
te rw e n c ji ,  u  pod łoża  k tó ry c h  le g i 
n a d m ia r  a lk o h o lu  lu b ... n ie to le ra n ­
c ja . N ie k tó rz y  z w z y w a ją c y c h  in ­
te rw e n c ji  M O  w s k a z y w a li na sw o­
ic h  sąs iadów  ż e g n a ją cych  k a rn a w a ł 
w  d om ach  na p ry w a tk a c h . Z d a ­
n ie m  in te rw e n iu ją c y c h  z a k łó c a li o - 
n l sp o k ó j. G d y  p rz y b y w a liś m y  na 
m ie jsce  o k a z y w a ło  się często , że 
n ic  s ię  n ie  d z ie je , a g ra ją e y  adap­
te r  n ik o m u  ch yb a  n ie  m ó g ł p rze ­
szkadzać. Jedna z p a ń  na w e zw a ­
n ie  k tó r e j  p r z y b y ł ra d io w ó z , w y ­

ka za ła  s ię  w y ją tk o w ą  „c z u jn o ­
śc ią ”  tw ie rd z ą c , że in te rw e n c ja  
M O  je s t  n iezbędna  w  m ie s z k a n iu  
je j  sąs iadów . W id z ia ła  ona  ja k  do 
n ic h  sc h o d z iło  s ię  w ie lu  o b c y c h  
lu d z i. . .  C o o n i ta m  ro b ią ...

W  je d n y m  z b lo k ó w  p rz y  u l  9 
M a ja  też  o d b y w a ła  s ię  p ry w a tk a . 
B y ła  w y ją tk o w o  g łośna. Ic h  dw ó ch  
o na  je d n a ... Coś s ię  w  u k ła d a c h  
p o p s u ło  i  s tąd  in te rw e n c ja .  J e j k o ­
n iec  n a s tą p ił w  Iz b ie  W y trz e ź w ie ń . 
I  tu  o k a z a ło  s ię , że dam a zab ra ­
na z p r y w a tk i  m ia ła  w  to re b c e  
k i lk a  n ie o p ła c o n y c h  k w itó w  za po 
b y t  w ... M ie js k ie j Iz b ie  W y trz e ź ­
w ie ń .

O g o d z in ie  23.30 łą c z y m y  s ię  z 
k p t .  Jó ze fe m  Z a rz y c k im . P rz e k a ­
z u je  o n  n a m  in fo rm a c ję  na  te m a t 
za jś c ia  p rz y  u l.  O b o try c k ie j.

— O g o d z in ie  19 d y s p o z y to r po ­
g o to w ia  ra tu n k o w e g o  p rz e k a z a ł 
n a m  in fo rm a c ję  o  ty m , że  w  b u ­

d y n k u  p rz y  u l.  O b o try c k ie j le ży  
m a r tw y  c z ło w ie k . . U ru c h o m iliś m y  
c a ły  nasz system  służący w y ja ś n ie ­
n iu  s p ra w y . S zyb ko  o k a z a ło  się, że 
zeznan ia  ś w ia d k ó w  za jśc ia  są n ie ­
p ra w d z iw e . U s ta l i l i  o n i w c ze śn ie j 
p o m ię d zy  sobą c o  będą m ó w ić . 
P o n a d to  część u c z e s tn ik ó w  za jśc ia  
ju ż  się rozesz ła , g d y  na m ie jsce  
p rz y b y l i  nas i p ra c o w n ic y . U s ta li­
l iś m y , że m ia ła  ta m  m ie jsce  l ib a ­
c ja , k tó ra  z a ko ń czy ła  się a w a n tu ­
rą , w  w y n ik u  k tó r e j  je d e n  z męż­
c zyzn  zos ta ł za ,b ity . O g o d z in ie  
21.30 u s ta li l iś m y  sp raw cę , k tó re g o  
o d n a le ź liś m y  ju ż  o  g o d z in ie  23.20. 
Z o s ta ł z a trz y m a n y .

M ie liś m y  m ożność s p o tk a n ia  się 
ze sp raw cą  podczas badań  le k a r ­
s k ic h , k tó r y m  zos ta ł p o d d a n y . Jest 
to  m ło d y  c z ło w ie k . Z b ig n ie w  A . 
k tó r y  p rz y z n a ł s ię  do w in y .

K r ó tk o  po  g o d z in ie  l  ucze s tn iczy  
liś m y  w  n ie ty p o w e j in te rw e n c ji .  
W e zw a ła  nas sąs iadka  76-le tn iego , 
sa m o tn e g o  m ężczyzn y . L e ż a ł na  
p o d łodze  w  k o ry ta rz u .  P rze d  30 
m in u ta m i p rz y w io z ło  g o  tu . . .  P o ­
g o to w ie  R a tu n k o w e  ze s z p ita la , w  
k tó ry m  p rz e c h o d z ił b a d a n ia . A  że 
n ie  m ia ł k lu c z y  o d  s w o je g o  m iesz­
k a n ia ...  z o s ta w io n o  go  w  z im n y m  
k o ry ta rz u ! O f ic e r  d y ż u rn y  R U S W  
p o  ra z  k o le jn y  w z y w a  P o g o to w ie  
R a tu n k o w e . P rze z  g o d z in ę  t rw a  
„p rz e p y c h a n k a ”  co  z ty m  c z ło w ie  
k ie m  z ro b ić . W reszc ie  w  P o g o to ­
w iu  zapada d e cyz ja , że... to  n ie  
ic h  sp raw a , g d yż ... s ta ry  c z ło w ie k  
je s t  p i ja n y !

O g o d z in ie  2 w  n o c y  m ia s to  — 
m im o  że to  k o n ie c  k a rn a w a łu  — 
u s y p ia . K rą ż ą  Je d yn ie  ta k s ó w k i 
odw ożące Łudzi z b a ló w  i  p ry w a ­
te k . K o le jn y  d y ż u r P o g o to w ia  M O  
d o b iega  k o ń c a .

(M ac z)

Ostatnia sobota karnawału

1. C ra co v ia  
Ł  P ogoń  
3 Slęza
4. Zgoda
5. S ta r t  Gd. 
6 A Z S  W.
7. R uch
8 S k ra  
9. S ta r t  E. 

10. A Z S  K a t.

T A B E L A
24: 4 364—308 
20: 4 342—268 
14:10 262—268 
13.11 267-278 
12:12 248—250 
10:18 269-288 
9:15 
8J6
8:18 262- 
6:18 2TI4—

I I  liga bokserska
G w a rd ia  W. 
G w a rd ia  B. ■ 
M a z u r E łk  -  
S ta l S to czn ia

B ro ń  I W
S zo m b ierk i I«:4

W is ła
-  W a łk a  Z abrze  1 7 *

T A B E L A
1. S ta l S toczn ia
2. G w a rd ia  B .
3. M a z u r a
4. G w a rd ia  W.
5. B ro ń
6. W is ła
7. S z o m b ie rk i
8. W a lka

1 7 *
16:4
15:S
13:7
7:1»
5:15
4:1»
SOf

I  liga
koszykówki mężczyzn

H u tn ik  — Z a s ta ł 
G ó rn ik  — G w a rd ia  
Lech  — Z a g łę b ie  
S ta l B o b re k  — Leg ia  
B a ild o n  — S po łem  
Ś ląsk  -  W is ła

76:63 (33:30)
83:69 (40:33) 
72:77 (33:40) 

116:86 (74:38) 
83:63 (48:29) 

102:84 (42:38)

1 Ś ląsk
2. L e ch
3. Z a g łę b ie
4. G ó rn ik
5 S ta l
6 W is ła
7 Z a s ta ł
8. G w a rd ia
9. H u tn ik

10. B a ild o n
11. L eg ia
12. S p o łe m

T A B E L A
18 1 37 1873—1543
15 4 34 1837—1644
14 5 33 1627—1403
13 6 32 1636—1539
10 9 29 1653—1653
9 10 23 1703—1646
9 10 28 1525—1592
8 U 27 1532—1569
7 12 26 1586—1594
6 13 25 1668—1721
5 14 24 1682—1804
0 19 ia 1278-183»
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Ze szczerego serca
(Dokończenie ze s tr. 1) m ocy D zieciom  z Gośćcem W aldem ar Czyszek i  Iw ona

“ r U .  » T e c h n i c i

w ych  brarurd tów  S ą *  k u p iliś m y  paczk i i  zabaw ki K onrad  Szulc. N a p ra cow a li sio
„e  praca los. W ym a g a ń  * “ ? ^  d liie c i z o d d z ia łu  O rtope- w  czasie ich trw a n ia : Teresa 
c iep ła  t serdeczności Lfcocwz ^  S Ua la Dzice i<;ceg0 . A k c ja  Koszm ar, A nna N atzm er H a li-  
usm w cliem  i  dob rym  słowem  w  znacznie w ięcej na W ie rzb icka  oraz W aldem ar
można im  troch? u l ^  Zgba  « ,  ^  ktÓTe uczest.  w ieczorek .
m a m  je, zęby zapom nia ły  o im prezach. S łow a podziękow an ia  k ie ru-
sw o je j chorobie, zebu czułu się M ożna to by ło  zrob ić  dz ięk i je m y rów n ież  pod adresem 
le p ie j N iek tó re  d„ ie m u  zaangażowaniu W oje - Tea tru  Polskiego i T ea tru  M u-
„p rzykw te  są do łóżka. M am  w M j(d e g o  D om u K u U u ry , k tó - zycznego aa udostępn ienie stro 
d la n ich  dużo uczucia. To są ^  pon i6sł sam część kosztów  jó w  i re k w iz y tó w . W przygo-

Z  ser- tow an ie  im prez  angażowało sięta k ie  wszystkie m oje dztecu „ re a n l„ acv1nvch im nrez
I do tych  w łaśn ie  dzieci w lą c z y if  sję d iT  tego ró w - także bardzo Tow arzys tw o

chc ie liśm y się w yb rać  n a  os ta t- n ,e i  p racow n icy  W D K  z za- P rzy ja c ió ł Dzieci, a szczególnie 
n i ą  j u z  lm p r ^ ^  z c y k lu  „ z  w -  d y re k to ra  S tan is ław em  E lżbie ta Tym oszuk
Zytą u Ś n ieżk i . N ie s te tj,  p -  D ra b jil |emi k tó ry  czuw ał nad L is ia  ludz i, k tó rzy  z ca łym  
dem ia rozyczk i na  1 ® całością program u a rtystyczne-
sp rąw iła , ze ca ły  p rog ram  ar N ie szczedail; caasu M iro -
tystyczny, w  » j ®  W s M  ?ła w  K iim a sck . Tadeusz Zubek 
IB ? i /  “ ¿P- .? A dam  Dem iańczuk. za jm u jący

sdę obsługą św ia tła  i dźw ięku 
D ekorac ie  o rzvgo tow vw a ł R y­
szard Róż^ło. Jan Paszkowski.
H e rbe rt Biesek. Jacek P taszyń. 
sk i o raz A leksand ra  M ałek.

„U fo iu d k i”  Szczecińskiej Spół­
d z ie ln i M ieszkan iow e j, m u s ie li­
śm y odwołać. D z ięku jem y im  
za zaangażowanie. C hcie liśm y 
ró w n ież  podziękow ać M o rsk ie ­
mu O środkow i K u ltu ry , k tó ry  
p rzygo tow a ł na tę im prezę bo­
gaty zestaw bajek.

Dzieciom  z O ddzia łu  O rtope­
d i i  za ku p iliśm y  w ięc ty lk o  
paczk i o ra z  g ry  i  zabaw ki 
B y ło  to  m oż liw e  dz ięk i w ie l­
k ie j o fia rnośc i osób in d y w id u ­
a lnych , zw iązków  zawodowych, 
licznych  zak ładów  pracy, k tó re  
z dużym  zro-ziumieniem p o tra k ­
to w a ły  in ic ja ty w ę  W ojew ódz­
kiego D om u K u ltu ry  i  naszej 
re d a kc ji o raz  w spó łorgan iza to­
ró w  a k c ji „Z  w izy tą  u Śnież­
k i" :  T ow arzys tw a  Przyjació ł
Dzieci, T e a tru  M uzycznego i 
K u ra to r iu m  O św ia ty  i  W ycho­
w ania .

Na kon ta  TP D  w p łyn ę li 
646 053 złote. D zięki tyn  
p ieniądzom  m ożliw e  b y ło  zor 
gan izow anie  czterech im pre; 
now orocznych dla dzieci n ie 
pe łnospraw ny ch* n iew idom ych 
dzieci z dom ów dziecka, 3 bal« 
ze Śnieżką o d b y ły  się w  Zam ­
ku , czw a rty  — w  K lu b ie  Nau 
czycie la w  Policach. U czestn i­
czyło w  n ich  tys iąc dzieci. N i 
paczki, poczęstunek i nagród: 
konku rsow e w yd a liśm y  t i  
łączn ie  563 660 zło tych.

Przekaza liśm y ponadto 61 
tys ięcy  z ło tych  na u po m ink  
d la  dzieci, k tó re  ze względni 
na  s tan zd row ia  n ie m og ły  u- 
czestniczyć w  naszvch im pre 
zach. O trzym a ło  je  K o ło  Pomo­
cy  D zieciom  U pośledzony« 
U m ysłow o p rzy  TPD. K o ło  Po­
m ocy Dzieciom  na D iecie Bez­
g lu te now e j ̂ p rzy  TPD, K o ło  Po

L is ta  ludz i, k tó rzy  
sercem w łą czy li się do akc ji 
„Z  w izy tą  u Ś n ieżk i”  jest zna­
cznie dłuższa. Szkoda, że nie 
wszyscy z n ich  m og li zoba­
czyć, ja k  w ie le  radości sp raw i- 
1: dzieciom  pokrzyw dzonym
przez los. bo to chyba jest 
na jw iększą zapłatą aa pon ie­
siony tru d . (tu r)

L is ta  ofiarodaw ców  j
NA konto TPD wpłynęły kwoty wpłacono przez panią Ruchu- 1 

dkq, Kazimierza Pautora, Stanisława Kawalca, T. Emiliana, He- < 
lenę Wolińską, Zofię Jasińską, E. Marciniaka, Aurelię Jasińską,< 
Spółdzielnię Mieszkaniową „Śródmieście” , Spółdzielnię Rze-1 
mieślniczą „Budowa” , Spółdzielnię Turystyczną „Gromada",' 
Agencję Morską, Spółdzielnię Pracy „Ferrum", Fabrykę Kabli 
„Załom ", „Transbud", Wojewódzki Zakład Doskonalenia Zawo­
dowego,’ Spółdzielnię Pracy Fryzjersko-Kosmetyozną „Uroda", 
Szczecińską Stocznię Remontową „Gryfia", Spółdzielnię Pracy 
„M etalctechnika", Związek Zawodowy Pracowników „Transbudu” , 
Szczecińskie Zakłady Papiernicze „Skolwin", Nadodrzańsk;e 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego, Okręgowy Zarząd Lo­
sów Państwowych, WPHW, Kombinat Państwowych Gcspodarst/r 
Ogrodniczych Szczecin, PPDiUR „O dra", Spółdzielnię Pracy „Cer­
ta ", PPDiUR „G ryf", KPGO Pyrzyce, Związek Zawodowy PSS 
„Społem ", NSZZ Pracowników Morza PPDiUR „Odra", Przedsię­
biorstwo Przemysłu Cukierniczego „G ryf", Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Mięsnego, Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych, Chór „Kalina", Izbę Rze­
mieślniczą, Ośrodek Rchabiliiacyjno-Wypcczyrkcwy w Między­
wodziu, Spółdzielnię Pracy „Meblasprżęt", PSS „Społem ’', Za­
kłady Chemiczne „Chenutex-Wiskord", Stocznię- „Warskiogo", 
Koła TPD przy Miejskim Żłobku nr 13, Samorząd Szkolny przy 
Szkole Podstawowej nr 72, Szczecińskie Zakłady Przemysłu Spi­
rytusowego, Spółdzielnię Procy „Ornam ent", Piwiarnię „Szczoci- 
nianka", Stocznię Remontową „Parnica", Związek Zawodowy 
Pracowników Spółdzielni „Elegancja", Zakłady Chemiczne „Po­
lic-:
P
Pracy • —  » • --------^----------
„Instal", Spółdzielnię Rzemieślniczą „Budometal , Związek Za­
wodowy PPDiUR „Gryf", Związek Zawodowy Pracowników „Me- 
talo-Partu", Miejski Ośrodek Kultury w Policach crcz Spółdzielnię 
Pracy „Elektrometal". Wszystkim ofiarodawcom w imieniu dzieci 
serdecznie dziękujemy.

Pracowników Spółdzielni „Elegancja", ¿aiaaay anemiczne „ru -  
lice", Szkolne Keto PCK przy SP nr 39 w Załrm iu, Spółdzielnię 
Pracy „Trykot", Spółdzielnię Pracy „Mekdo-Port", Spółdzielnię 
Pracy „Gryf-Plast", Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych

Z czym do gości? Te state szczecińskie hotele
O D w ie lu  la t  w iadom o, ż© m ie jscowości, k tó re  tw orzą 

ro zw ó j naszego reg io nu  op ie ra  podstaw ow ą sieć ośrodków  tu- 
się na s iln ie  rozbudow u jące j ry s ty k i,  z czego 31 to m ia- 
się gospodarce m o rsk ie j, prze- steczka i  wsie <
m yślę i  ro ln ic tw ie . W a lo ry  tu - w czasow o-w ypoczynkow ym , 
rystyczne Z ie m i Szczecińskiej
sp ra w iły , że także tu ry s ty k a  W iadom o, iż  w  naszych w a-

O D  ro k u  1980 u b y ło  1400 m ie js c  N a ogó lną  lic zb ę  22 tego  ty p u  b u - 
w  o b ie k ta c h  k o lo n i jn y c h , a w  po - d y n k ó w  w  szczec ińsk im , t y lk o  6 
k o ja c h  g o ś c in n y c h  p o nad  12 tys . z n a jd u je  się w  p o m ieszczen iach  w y  
M im o  o d d a n ia  do  u ż y tk u  h o te lu  b u d o w a n y c h  po w o jn ie , aż la w y -  

e h a ra lr t^ rw »  ..N e p tu n ” , m o d e rn iz a c ji z a k la d o - d e rn iz a c ji S zczec ińsk ie  h o te le  
C n a ra K te rz e  [J o ś ro d k ó w  w y p o c z y n k o w y c h  „ G r y f  , „P ia s t  , „B o lk o  , „D o m  

m a m v m n ie j m ie js c  n o c le g o w y c h  w  T u ry s ty ” . „P o m o rs k i” . „J a c h to w y ”  
p o ró w n a n iu  z ok re se m  sprze-d p ię - to  o b s k ó rn e  b u d y n k i,  w  k tó ry c h  
c iu  la t .  N a d o d a te k  je ż e li p r z y j-  go Ać h o te lo w y  n ie  c z u je  s ię  n a jle -  
ma.ga re m o n tó w  k a p ita ln y c h  i  m o - p ie j.

, — naszym  w o  O szacow ano, że w ie lk o ś ć  n a k ła -w t  noważnd całezia ffosoo-dar- ru n ka ch  w  ru ch u  tu rys tyczn ym  mierny, że ich liczba ......... ----- - _j e s t  p o w a ż n ą  g a tą z u ą  . . .  _  le w ó d z tw ie  w y n o s i raizem p ra w ie  d o w  f in a n s o w y c h  d la  p rz e p ro w a
ku. Pas wybrzeża, zalew, to  ob- na jw ażn ie jszym  czynn ik iem  110 łóżek — t y lk o  26 tys . to110 tys . łó że k

o g ó l nodostę  p n a .szary o w y b itn y c h  w a run kach  je s t bazia tu rystyczna . N ieste ty baza _______, r .._. -------------  .
w ypoczynkow ych  o ra *  spec ja -  ta  zm niejsza s *  m im o w ie lu  ^ 5 y^ y ? i ^ S ^
lis tyczn ych  (żeglarstwo). W  w o . sta rań  o rgan iza to rów  w y po- &ẑ ok iem u  ogółowi. sowP przedsiębiorstw, w których
je  w ó dz tw ie  zna jdu je 59 czynku.

tu ry s ty c z n e  i  p rz e d s ię b io rs tw a  h a n ­
d lo w e  o ra z  w sp ó ln e  in w e s ty c je  k o ­
m u n a ln e  w  Ś w in o u jś c iu , M ię d z y ­
z d ro ja c h , D z iw n o w ie  i  R e w a lu .

C h a ra k te ry z u ją c  Jednak  bazę n o c ­
le g o w ą  w o je w ó d z tw a  p o d k re ś lić  
trz e b a  f a k t  Je j d e k a p ita liz a c ji,  
szczegó ln ie  o b ie k tó w  h o te lo w y c h .

PIHZ aktywizuje eksport

Nowe kontakty 
i formy współpracy
B Y D G O S K A  spó łdz ie ln ia  pra  W ytw órczości, k tó ry  bcfV.ie po- 

cy ,P recyz ja ”  licząca 200 p ra - szu k iw a l w yko naw có w  tow a- 
co w n ikó w  w yko n u je  trzy  w y -  ró w  hand low ych, a także u - 
roby eksportow e. przyrząd  czestaiczyó w p ro m o c ji na r y n -  
d iasnostyczny, ka lo rym e tey  i kach zagranicznych, 
specjalne krzesła la bo ra to ry jne . Jeśli chodzi o działalność 
ź.a w yeksportow ane urządzenie izby w  ub. ro ku  to w a rm  od- 
przyda tno  w diagnostyce m e. 
dycanej uzysku je  się ty le  „z.ie- 
lc-nych”  ile  aa spraedany Ła 
gran icą  „Polonea". Uaysk do la ­
ra  w ynosi 48 ało-tych! T ak ie  są 
kosaty p ro d u k c ji tego w yrobu  
eksportowanego a pow odzeniem  
ao B ra z y lii.  O gółem  spółdzie l­
n ia  przynos i roczne w p ły w y  w 
w ysokości 2 m in  do larów , czy li 
10 tysięcy na 1 zatrudnionego.
G dyby ta k  było  wszędiaie...

N ieste ty tak  je dnak n ie je s t  
o czym  św iadczy n iew ykon an ie  
CPR w  eksporcie do I I  obszaru 
płatn iczego za ro k  ub ieg ły . Jak 
pow ied z ia ł w  rozm ow ie z 
dz ienn ika rza m i Jerzy Szopa, 
wiceprezes P o lsk ie j laby H an­
d lu  Zagranicznego, dw a pod­
stawowe m ankam enty po lsk ie j 
o fe r ty  han d low e j d la  zagranicy 
to zbyt m ała  liczba in te re su ją ­
cych, nowoczesnych rozw iązań 
techn icznych w yrobó w  i m ała 
troska  o estetykę ekspozycji na 
m iędzynarodow ych im prezach 
hand low ych  oraz w ciąż niska 
jakość opakowań.

Pow inno to ulec zm ianie w 
na jb liższym  czasie, je ś li chce­
m y pow ażnie m ów ić  0 ekspan­
s ji po lsk ich  p ro d u k tó w  na ry n ­
kach I I  s tre fy  p ła tn icze j, a co 
za ty m  idzae sku tecznego  od­
d łużan ia  się państwa. N a jb liż ­
sza p ię c io la tka  jest w  sw ych 
założeniach p ięc io la tką  ekspor­
tu. P lanu je  się że każdemu 
w zros tow i p ro d u kc ji o 1 proc 
w inno  tow arzyszyć 1.8 proc notow ać w zrost udz ia łu  pol- 
wzirostu eksportu. D o tyczy to sk ic h  ekspozycji na im prezach 
n ie ty lk o  p rzedsięb io rs tw  ’ z m iędzynarodow ych . Oprócz do- 
tzw . klucza, ale i d robne j w y- rocznego udzia łu  w  w ystaw ie  
twórczości. A  tam  ja k  na ra - na terenie ZSRR pn. „Sdie łano 
zie w y n ik i są m ało  im pon u ją - w  Polsze” , k tó ra  tym  razem od­
ce. W  1985 ro ku  je dyn ie  15 by ła  się w  W ilniie, uczestniczy- 
procent p ro d u kc ji polskiego liśm y  w  23 im prezach hand lo - 
rzem iosła  znalazło zbyt z£ g ra - w ych  za granicą!

PO 20 la ta c h  p rz e rw y  p o ja w il iś ­
m y  s ię  w  C h in a c h  na w y s ta w ie  w  
P e k in ie , c o  zresztą  za o w o co w a ło  
rozsze rzoną  w y m :a n ą  h a n d lo w ą  z 
ty m  p a r tn e re m  W  tra k c ie  dog a d y­
w a n ia  je s t o rg a n iz a c ja  b i la te ra l­
n y c h  ta rg ó w  h a n d lo w y c h  p o lsko - 
c h iń s k ic h  i  c h iń s k o -p o ls k ic h  w  
Polsce  w  K a to w ic a c h  i  w  C h in a ch  
w  T la n jin ie .

R ó w n ie ż  w  k r a ju  p o ja w iły  się 
d w ie  now e m ię d z y n a ro d o w e  im p re ­
zy  ja k  — ta rg i p rz e m y s ło w o -ro ln i­
cze „P o la g ra —E xp o ”  w  P o zn a n iu  
i  „S im e k ”  w  K a to w ic a c h  g rom a­
dzące p ro d u c e n tó w  s p rzę tu  i  u rz ą ­
dzeń e n e rg e ty k i g ó rn ic tw a  1 h u t­
n ic tw a .

D o  c ie k a w y c h  fo rm  w sp ó łp ra c y  
te c h n ic z n o -h a n d lo w e j z k ra ja m i so­
c ja l is ty c z n y m i na le ży  za lic z y ć  w y ­
m ia n ę  gospodarczą  z B u łg a r ią . 
P la n  w y m ia n y  p o w s ta w a ł w  ja k im ś  
sensie o d d o ln ie  O k o ło  40 p rz e d ­
s ię b io rs tw  z ka ż d e j s tro n y  o p ra co ­
w a ło  szczegó łow e p ro p o z y c je  kpope  
r a c j i  w  za kres ie  p ro d u k c j i  o raz 
tw o rz e n ia  w sp ó ln y c h  p rzeds ię ­
b io rs tw , k tó re  zo s ta ły  z a w a rte  w  
p ro to k o le  ko ń c o w y m , p o d p isa n ym  
na szczeb lu  c e n tra ln y m . O p o d o b ­
n e j fo rm ie  p rz y g o to w y w a n ia  w a­
ru n k ó w  w s p ó łp ra c y , m ó w i się p rz y  
o k a z ji w y m ia n y  g o spoda rcze j z 
ZSRR l  w s zys tko  w ska zu je  na to , 
że jeszcze w  b. ro k u  d o jd z ie  do 
ta .k ie j fo rm y  w y p ra c o w y w a n ia  k o ­
rz y s tn y c h  d la  obu s tro n  sposobów  
k o o p e ra c ji.

W S P O M N IE LIŚ M Y  ty lk o  o 
n ie k tó rych  próbach a k ty w iz a ­
c j i  eksportu , prow adzonych 
przez k ie ro w n ic tw o  P IH Z  i 18 
oddzia łów  w o jew ódzk ich . I  to 
cieszy. N ieste ty  rów no leg le  z 
ty m  zapadają dyskusyjne  de­
cyzje o ograniczaniu u lg  dla 
zak ładów  — eksporterów , o 
czym  n iedaw no w spom n ia ł m i­
n is te r finan sów  S tan is ław  
Nieć ka r z. Tak ie  posunięcia n ie ­
poko ją  organ iza to rów  hand lu  
zagranicznego, czemu d a li zre­
sztą w y ra z  przedstaw ic ie le  
P IH Z  na n ie d a w n ym  spo tkan iu  
z dz ienn ika rza m i. (wab)

Z A K Ł A D Y  P rz e m y s łu  S kó ­
rzanego „C a r in a ”  w  G u b in ie  
(w o j. z ie lo n o g ó rs k ie ), spec ja ­
l iz u ją  się w  p ro d u k c ji o b u w ia  
dziec ięcego i p la n u ją  z w ię k ­
szenie e k s p o rtu  do ZSR R  i 
w e jśc ie  na ry n e k  zachodm io- 
n ie m ie c k i.

C A F  — R. Ja n o w sk i

nicą. 'R ó w n ież  w  spółdzie lczości 
p racv — w ska źn ik  ledw ie  po­
w yże j 4 proc., jest zby t n is k i 
W  celu a k ty w iz a c ji w ym ia n y  
^■granicznej m a łych  przedsię­
b io rs tw . p rzv P IH Z  pow ołanv 
zostanie K o m ite t ds. Drobne*

dzen ia  re m o n tó w  i m o d e rn iz a c ji 
ty c h  o b ie k tó w  w in n a  w y n ie ś ć  o k o -

s z e ro k ie m u  o g ó ło w i. -------- ^ ---------------------- .
T a ka  s t ru k tu ra  m ie js c  noc le g o - g e s tii h o te le  się z n a jd u ją . W y d a je  

w y c h  n ie  je s t k o rz y s tn a  z p u n k tu  się, że ko n ie c z n a  .Jest pom oc a d - 
w id z e n ia  e fe k tv w n o íc i e k o n o m ic z - m in is t ra c j i  w o je w ó d z k ie j,  a ta kże  
n e j. P rze sz ło  300 za k ła d ó w  i p rz e d - n ie k tó ry c h  c e n tra l tu ry s ty c z n y c h , 
s ię b io rs tw  z c a łe g o  k r a ju  na jczęś-
c ie 1 n ie  w  p e łn i w y k o rz y s tu je  sw o- D z is ia j sta.nda.rdom  m ię d z y n a ro - 
je  o b ie k ty  poza dw om a m ie s ią c a m i d o w y m  od ipow iada t y lk o
le tn im i.  K a ż d y  u ż y tk o w n ik  posiada „N e p tu n ”  i  „R e d a "  
w ła sn e  u rzą d ze n ia  so c ja ln e , k u l tu -  „A r k o n a ”  i  „C is y ”  
ra ln e , a ta kże  zw ią za n e  z fu n k c jo -  n iu  re s ta u ra c ji)  
n o w a n ie m  o środka  (szam ba, ś ro d k i p rz e p ro w a d z e n iu

h o te l 
w  k a t.  I  o ra z  
(p o  d o b u d o w a - 

k a te g o r ii I I .  Po 
re m o n tó w  ka .p i-

t ra n s p o r tu . s to łó w k i itp .) . D o ty c h -  ta in y c h  obs ługę  tu ry s tó w  zag ram cz 
czas p ró b y  in te g ro w a n ia  te j bazy  n ych  m o g ły b y  p o d ją ć  h o te le  
z m ie js c o w y m i o rg a n iz a to ra m i tu -  „ G r y f ”  i  „P ia s t”  w  S zczec in ie  o raz 
r y s ty k i  d a ły  z n ik o m e  re z u lta ty .  „ A t o l ”  i  „ B a ł t y k ”  w  Ś w in o u jś c iu . 
P e w n y m  postępem  w  ty m  d z ia ła n iu  B ra k  o b ie k tó w  h o te lo w y c h  o od- 
są s to łó w k i o ś ro d k ó w  p ro w a d zo n e  p o w ie d n ie j k la s ie  na W yb rze żu  i  w  
p rzez  n ie k tó re  szczec ińsk ie  b iu ra  S zczec in ie  u n ie m o ż liw ia  p rz y jm o ­

w a n ie  tu ry s tó w  z a g ra n ic z n y c h . S tad  
w iększość  w y c ie c z e k  ze S z w e c ji, 
D a n ii,  K F N -u  z a trz y m u je  się w  
naszych  m ia s ta c h  na  k r ó tk o ,  k ie r u ­
ją c  sw o je  k r o k i  do in n y c h  re g io ­
n ó w  k r a ju .  S zkoda , W yb rze że  Szcze 
cińskie Jest ta k ie  ciekaw e.
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„  Wybraliśmy dla Was .  Telewizyjne programy tygodnia .

Od poniedziałku -  do niedzieli
T E A T R  TV

„Ś W IT , D Z IE Ń  I  NOC”  (po­
n iedz ia łek. 20.15, I). Dwuosobo-

„B ras iliaoy”
ciąg dalszy
KIE D Y  m n ie j Więcej 

dwa la ta  tem u T V P  
„o d k ry ła ”  d la siebie 

( i te lew idzów ) b ra z y li js k i 
rynek  film o w y , zdom inowa 
ny zresztą przez w y tw ó rn ię  
se ria li te le w izy jn ych  G lobo 
— . w ydaw a ło  się że zosta­
n iem y n iem a l za lan i przez 
tę produkc ję . Tymczasem  
po p ion ie rsk ich  „W ia tra ­
kach” , da le j bezprzyk ła­
dnym  sukcesie „Is a u ry ”  
oraz dość nudnaw ych  „dam  
skich  M atys iakach z R io ”  
czy li „K to  kocha nie za­
b ija ” , b ra z y li js k i se ria l się 
u rw a ł. Proponowano co 
praw da (łącznie z „degu­
stacją”  pierwszego odcin­
ka) jeszcze „V irg in ię ” , od­
w ołano się naw et do o p i­
n i i  pub liczne j, p rzym ie rza ­
no do poszczególnych«pasm 
czasowych, ale... ja k  to się 
często zdarza na W oron i­
cza, nagle ja k  nożem uc ią ł 
i  sprawa skończyła się bez 
słowa w y jaśn ien ia . W  tak  
zw anym  międzyczasie zdą­
żyłem  jeszcze przeczytać w 
„A n te n ie ”  iż  nie w yk lucza  
się bezpośrednich re la c ji z 
brazy lijsk iego... ka rnaw a łu  
(także rezu lta t dobrych 
ko n ta k tó w  z T V  Globo), je 

dnak na szczęście do ta k ie ­
go rozpasania n ie  doszło. 
W yglądało w ięc w końcu 
na to, iż z bogactwa^ zaku­
pów o ja k ic h  in fo rm o w a ł 
swego czasu red. T ru n k w a l 
te r, coś ja k b y  nic i... Na 
szczęście je s t w  posiadaniu 
T V P  (zapow iadana także 

w  tym  m iejscu) 7 -o d rin ko ­
wa. reprezentacy jna p ro ­
dukc ja  pod ty tu łe m  „A ve n i 
da P a u lis ta ” . To taka sen- 
sacy jno-m iłosno-kom putero  
w a 'b ra z y li js k a  „Pogoda 
d la  bogaczy” . P ro jekc ja  po 
dobno ju ż  n iebaw em  (być 
może w  m iejsce „O śm io rn i 
cy” ).

wa sztuka w łoskiego autora  D a­
r io  Ndccodemiego w  reżyserii 
Zb ign iew a Za.pasiewicza i w yko  
nan iu  m łode j, u ta len tow ane j 

a k to rk i O lg i S a w ick ie j o raz K rzy  
sztofa Stelmaszyka.

„W A S S A  Ż E L E Z N O W A ”  (so­
bota, 15.05, I). W  cyk lu  A n to lo ­
gia dram atu  powszechnego sztu­
ka M aksym a G orkiego. Reż. I re ­
na W ollen, w y k . H a lin a  G ryg la  
szewska, Eugeniusz Fu lde, Elżbde 
ta Karkoszka, Teresa Budzisz- 
K rzyżanow ska i  Leszek K u ba ­
nek.

F IL M Y , SERIALE...

F IL M Y  prem ierow e w  k o le j­
ności ukazyw an ia  się na ekra ­
nie:

•  „A n n a  i A n to n ”  (poniedzia­
łek. 21.45, I I) . Współczesny ob­
raz prod. .w ęg ie rsk ie j (prod. 
1983). H is to ria  m iłośc i dw ojga 
em ery tów  — A n n y  i  An tona . W 
ro lach g łów nych  M a ria  Torocs ik  
i Jew g ien ij M a tw ie jew .

•  „B u rza  nad A z ją ”  (w torek, 
21.25, I I) . O statn ie w ie lk ie  dzie­
ło W siewołoda Puclowkina, a 
jednocześnie trzecia część jego 
t ry lo g ii ( „M a tk a ” , „K on iec 
S ankt-P e te rsburga” ) o re w o lu ­
cy jn ym  do jrzew an iu . Rok prod. 
1928.

•  „N ie roze rw a lne  w ięzy”  (śro 
da. 18.20, I). W spółczesny f i lm  
prod. radź. Reż. Serg ie j Aszke- 
nazi, w  ro lach gł. T a tiana  W a- 
s iliew a  i J u r i j  Bogatyriow .

•  „J a k  św ia t tra c j poetów”  
(środa. 20.15, I). Czechosłowacka 
kom edia obycza jow a w  reż. D u - 
sana K le in a , k tó re j akc ja  toczy 
się w  środow isku licea lis tów . 
Prod. 1982.

® „O dm ow a”  (czwartek, 21.30. 
II) . Znaleźć spraw ców  tra g icz ­
ne j śm ie rc i syna narkom ana... 
F ilm  prod. fra n cu sk ie j z 1983 r.

•  „A n n ie  H a ll”  (p iątek, 21.45, 
II) . K o le jna  pozycja cyk lu  F i l­
m y W oody A llena . W rolach 
gł. W oody A llen , D ianę Keaton 
i Tony Roberts.

•  „N ie  ma dym u bez ognia”
(sobota, 20, I). O braz głośnego 
swego czasu francuskiego reżyse 
ra  A ndre  C ayatte ’a („P rzed po­
topem ” ). ukazu jący ku lis y  w a lk i 
w yborcze j w  m a łym  p ro w in c jo ­
na lnym  m iasteczku. „Jest to  f i lm  
o po lityce  i m ach inacjach w y ­
borczych”  — m ów i reżyser. W y­

stępują znan i a k to rzy  — A nn ie  
G ira rd o t, M ire il le  Darc, M iche l 
Bouquet i M a tb ieu  C arrie re .

•  „F ra n ke n s te in ”  (sobota, 24 
I). O północy w  sobotę p o ja w i 
się s łynne m onstrum  w  ko le jne j 
w e rs ji f ilm o w e j. T ym  razem zo­
baczym y cz. I  obrazu f irm o w a - 
hego przez ang ielskiego reżyse­
ra  Dana C u rtisa  z Robertem 
F oxw orthe m  i  Susan Strasberg 
w  ro lach gł.

K O N C E R TY  FO R TE PIAN O W E

W  F ilh a rm o n ii D w ó jk i (sobo­
ta, 21, I I )  W ieczór koncertów  
fo rtep ianow ych . So listą będzie 
Jerzy G odziszewski, a w  progra 
m ie  w ie lk a  p ian is tyka  Cesara 
F rancka i M au rice ’a Ravela.

R O Z R Y W K A , R O ZR YW KA ...

Na sobotnie popołudn ie (16.50, 
I) zaprasza A n d rze j Jaroszew­
s k i k tórego gośćmi będą — .ho­
le ndersk i p iosenkarz I la n s  V e r- 
m uelen i  grupa rockowa OZON 
Tego samego dn ia  i w  tym  sa­
m ym  program ie  o godz. 23.15 m. 
in . K a te  Bush, F rank ie  goes to 
H o llyw ood  i Raggio d i Luna.

K O L E JN A  Z M IA N A ?

Już przyzw ycza ja liśm y się do 
wzg lędn ie stałego uk ładu  re lak ­
sowego pasma D w ó jk i o godz. 
19, a tu  dosyć is to tna zmiana. 
O to św ie tn y  kabarec ik  języko­
w y  „M ą d re j g ło w ie ”  duetu M ann 
—  M a te rna  p o ja w i się w  tym  
tygodn iu  dop iero w  p ią tek i  to 
o godz. 20.30.

—  Kończ ju ż  to  pożegnanie, 
A lberc ie !

P o ż e g n a n ie  z  s e ria le m

Hiszpański taniec
Fr a n c i s c o  g o y a  y  l u ­

c ie n t e s  b y ł je d n ym  z 
na jw iększych  m a la rzy  hisz 

pańskich i  jednym  z n a j­
w iększych w  ogóle. T w ó r­
czość tego Hiszpana żyjące­
go w  la tach 1746— 1828 w yw a rła  
znaczny w p ły w  nie ty lk o  na a r ­
tys tó w  m u współczesnych, alę 
rów n ież  na tw ó rców  pokoleń 
późniejszych. Szczególne znacze­
n ie  m ają  jego cyk le  graficzne, 
z k tó rych  dw a: — „K a p ry s y ”  i 
„O kropnośc i w o jn y ”  m ają  ści­
s ły  zw iązek z w yśw ie tla n ym  w ła 
śnie na naszych ekranach seria­
lem  hiszpańskim.

„K A P R Y S Y ”  to  c y k l  r y c in  z la t  
1796—98, p rz e d s ta w ia ją c y c h  po ło że ­
n ie  lu d u  h iszp a ń sk ie g o , je g o  nędzę 
1 w y z y s k . „O k ro p n o ś c i w o jn y ”  p o ­
w s ta ły  zaś w  la ta c h  1810—1815. T e ­
m a te m  o s ie m d z ie s ię c iu  d w ó ch  r y ­
s u n k ó w  je s t w o jn a , a w ła ś c iw ie  je j  
n a js tra s z liw s z e  o b licze , o  k tó r y m  
ta k  często  z a p o m in a ją  m a la rz e  ba ­
ta liś c i,  p rz e d s ta w ia ją c y  na p łó t ­
na ch  w ie lk ie  b itw y ,  b o h a te rską  
w a lk ę  1 ś m ie rć  ż o łn ie rz y  w  k o ­
lo ro w y c h  u n ifo rm a c h .

„O K R O P N O Ś C I W O JN Y ”  p rz y p o ­
m in a ją  o  rzeczach , o  k tó ry c h  n ie  
p a m ię ta ją  k ró lo w ie ,  d o w ó d c y  i  
w ie lc y  z d o b y w c y , g d y  d e c y d u ją  o  
losach  ty s ię c y . M o rd e rs tw a , n a j­
b a rd z ie j w y m y ś ln e  to r tu r y ,  g w a łty  
i  c h o ro b y  to w a rzyszą  zawsze w o jr  
n ie . W o js k a  zo s ta w ia ją  p o  sobie 
sp a lone  w s ie , opustosza łe  po la , 
os ie ro co n e  d z ie c i. S tra c h , g łó d  i  
śm ie rć  — d o ty k a ją c e  w  o s ta tecz­
n y m  ra c h u n k u  z a ró w n o  n a p a d n ię ­
ty c h , ja k  i  n a je źd źcó w  — o to  je ­
d yn e  o w o ce  w o jn y .

M Y , Polacy, m am y ciągle je ­
szcze sentym ent do epoiki napo­
leońskie j i do osoby Bonaparte- 
gfo. N ic  dziwnego, w iąza liśm y z 
n.im nadzie je na  odzyskanie n ie ­
podległości. Polacy w a lc z y li u 
boku casąrza Francuzów  i na le ­
żeli do n a jw ie rn ie jszych  jego żoł 
nderzy i  so juszn ików . N ie  w szy­
scy lu b ią  je d n a k  pam iętać o 
ty m  — choć h is to rycy  n ie m il­
czą na ów  tem a t — że .¿wtedy 
w a lczy liśm y  n ieraz p rzec iw ko 
in n ym  narodom . Szarża pod Sa- 
m osierrą  o tw o rzy ła  przecież fra n  
cusk lm  najeźdźcom  drogę na M a 
d ry t  (za interesow anym  tem atem

śmierci
radzę jeszcze raz sięgnąć np. do 
odnośnego frag m en tu  „P op io ­
łó w ”  Stefana Żeromskiego).

„O kropności w o jn y ”  Goi 
wstrząsają w idzem . Takie  też 
by ło  ich zadanie. N am iętna n ie ­
naw iść do przemocy, n iespraw ie 
d liw o śc i w o jn y  charak te ryzu je  
większość dorobku a rtys ty . Se­
r ia l idzie tym  tropem . Posiada­
cze ko lo ro w ych  te lew izo rów  mo 
gą ponadto docenić w y ra fin o w a  
ną ko lo rys tykę  n ie k tó rych  scen, 
in sp irow a ną  ta k  s łyn n ym i ob ra ­
zam i ja k  „R iostrzelanie powstań 
ców m adryck ich ”  czy „W a lka  ko 
ło P uerto  del Sol w  M adryc ie ” .

TE N  św ie tn y  f i lm ,  da jący w ie 
le m a te ria łu  do przem yśleń, roz 
szerzający naszą w iedzę o tym  
trag icznym  okresie w  h is to r ii 
H iszpan ii, dobiega w łaśnie koń ­
ca. W  na jb liższy  czw artek o 
godz. 19.10 —  postscrip tum  do 
„Okropności w ojny”,

(Ib)

Przekład: Marcin Pacuła
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Więc Dalessandro b ra ł w  ty m  udzia ł. To pasowało do ca­
łości. To przecież on p rzyp row ad z ił Z eb o ffow i Jayne S ter­
ling .

P raw dziw em u, żyw em u Z o lta n o w i Z eb o ffow i!
Zo lta n  Z ebo ff n ie u m a rł an i w  Acapulco, a n i w  Bangkoku!
Sobow tóry! C holera! K to  by na to wpadł?
I  naw et k locek ze znakiem  zapytania i  z nazw iskiem  N ic ­

ka  d’Am ato  znalazł swoje m iejsce wśród elem entów  te j 
uk ładank i.

N ick  d’Am ato, którego zastrzelono w  ja k ie jś  res ta u ra c ji 
w  L it t le  Ita ly .

N ick  d ’Am ato, k tó ry  w ym usza ł pieniądze od w łaśc ic ie li do­
m ów  g ry  w  Las Vegas...

I  k tó ry  na pewno n a tkn ą ł się któregoś dnia na „S ilv e r  
D o lla r”  i  zwąchał tam  na jw iększą m achinację, na ja ką  na­
t r a f i ł  w  sw o im  gangsterskim  życiu. Zo lta n  Zeboff, na jbo ­
gatszy cz łow iek na świecie. A le  N ick  d ’A m ato  nie w iedzia ł, 
że m etody Z eb o ff a b y ły  nie m n ie j skuteczne n iż  jego w ła ­
sne.

I,  ja k  pow iedzia ł Rexy S tunts Frobbe, spraw iono m u bal 
w  m a łe j w ło s k ie j rés tü ú rü c ji w  L it t le  Ita ly ...

No, a co w łaśc iw ie  w iedz ia ł o ty m  Vince Dalessandro?
B y ł ja koby  w yrzucony z pracy przez Zeboffa, którego  — 

ja k  to pow iedzia ł H a rry ’em u  — n igdy w  życiu  nie w idz ia ł.
A  jednak w tedy, gdy rozm yśln ie  oszpecono Jayne, jeszcze 

d la niego pracow ał! W trakc ie  rozm ow y z I la r ry m  zaprze­
czał oczywiście, że cz łow iekiem , k tó ry  kazał pociąć b rzy tw ą

ayne S te rling , b y ł Zo lta n  Zeboff.
To logiczne.
Logiczne, bo Zeboff n igdy go nie w y rzu c ił z pracy!
Dalessandro nadal p racow ał u nieoo!
To c ie kaw y pom ysł z ty m  pozornym  zw o ln ien iem  z p ra ­

cy! I  ja k i św ie tny  paraw an!
T ak ja k  „S ilv e r  D o lla r”  i  sobowtóry!
C o  jeszcze w iedz ia ł o^Vince Dalessandro?
H a rry  Shulz zam yś lił się. Nagle drgnął.
C holera! Teraz coś sobie p rzypom n ia ł i  zaczynał rozu­

m ieć tę całą kom b inację !
— Co m am  zrobić z ciálem ?  — spyta ł doktor.

R O Z D Z IA Ł  X X V I I

Rancho by ło  na w pó ł z ru jnow ane i  przysypane piaskiem . 
W drew n ianych  ścianach by ło  pełno szpar, a dach w a lił się.
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Nie było  wody, H a rry  Shulz w ystraszy ł s trza łam i ko jo ty , 
któ re  zadom ow iły  się w  ty m  domu.

Rancho leżało w  odległości m il i  od opustoszałego m iasta, 
którego złote czasy — to  odpow iednie słowo! — sięgały u - 
biegłego stulecia, okresu gorączk i złota. Z ło ta  K a lifo rn ii.  
Rancho zbudowano u stóp B lach M ounta ins, wśród ska l­
nych b loków  w  puste j oko licy , k tó rą  przecinała ty lk o  zapy­
lona droga

P ierw szy p rzy jech a ł M iche l C orvét.
B y ł Francuzem. M ia ł m inę n ie w in ią tk a  i  dobrze m u pa­

trz y ło  z oczu. M ia ł w span ia łą  blond czuprynę. A le  to  była  
ty lk o  peruka. G dy M iche l C orvet b y ł m a łym  chłopcem , k tó ­
regoś dn ia  jego ojciec przyszedł do dom u kom p le tn ie  p ija ­
ny. Zan im  m a ły  M iche l zdążył uciec, ojc iec po la ł m u w ło ­
sy benzyną, a potem , z ca łym  spokojem, rz u c ił m u  na gło­
wę zapaloną zapałkę. Teraz M iche l C orvet n os ił perukę na 
koszm arnej, p o k ry te j b liznam i czaszce.

D ru g i p rzyb y ł Danny Weisz z Kansas C ity . W ysoki, chu­
dy, z ponurą  tw a rzą  w łaśc ic ie la  zak ładu pogrzebowego, m ia ł 
w ie lk ie , wysta jące zęby, k tó re  co ja k iś  czas kaza ł sobie p i­
łować.

T rzec im  by ł Sepp W in k le r z San Francisco. Chuda tw arz, 
jasne w łosy i zarost. In tensyw nie  n iebieskie oczy i  w iecz­
nie szyderczy grymas.

— M iałeś szczęście. że m nie dorwałeś, H a rry !  —  zauwa­
żył.

— Dlaczego?
— Przyjeżdżam  z Sa jgonu.
— Co tam  robiłeś?
—  M ia łem  tam  k o n tra k t do w ykonania.
Następnym  b y ł F i l ip  „H o rn y ”  C a rte r (H o rny  (ang.) —  ro ­

gacz — przy.p. aut.). Pewnego dnia, gdy przebyw a ł w  je d ­
nym  z em ira tów  Z a to k i P e rsk ie j, za łoży ł się o dziesięć ty ­
sięcy fu n tó w  z ja k im ś  ang ie lsk im  lo rdem , że zakradn ie  się 
do harem u m iejscowego em ira  i  uw iedzie jego m ieszkanki.

P rzegra ł zakład i... s tra c ił męskość, gdyż em ir w  ten spo­
sób go u k a ra ł O dtąd F il ip  „H o rn y ”  C a rte r ży ł w  p rzym u­
sowym  celibacie...

Potem przy jecha ł W att Seevers. Rozpoczął swoją ka rie rę  
m ordercy w  Tulane U n ive rs ity  w  N ow ym  O rleanie, e lim i­
nując ko le jno  najlepszych zaw odn ików  z d rużyny base-bal- 
lu  po to, aby samemu stać się n iekw estionow anym  m istrzem  
te j drużyny.-

— W ita j, H a rry !  —  — Czy tym  razem op łac i się?
O sta tn im  razem, k ie dy  m ia łem  z tobą do czynienia, zapła­
ciłeś m i jak ieś  grosze.

— Pięć tysięcy do larów , W att.
W att Seevers uśm iechnął się z w idocznym  zadowoleniem.

—  To lep ie j. C h łopcy ucieszą się.

—  Jacy chłopcy?

(e d n )
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I  l ig a  p i łk a re k  rę c z n y c h : Po 
g oń  — Z goda  R u d a  ś lą s k a  
35:15 (18:91 i  30:17 (14:10).

P O G O Ń : C h m ie le w ska . K os io  
ro w s k a  — M ie rz e je w s k a  — 8 

i  7, P ie trz a k  7 i  5, T o b ja s z  — 
4 i  7, W ira  — 6 i  1. W a lasek
— 2 i  5. A fe lto w ic z  — 4 i  2. 
M a lc z a k  — 3 i  2. B ia łk o w s k a
— l i i .  B e d n a rska  — 0 i  0. 
G a w ro ń ska  — 0 i  0.

Z G O D A : Socha, S taszewska 
— B o b e k  5 1 6 .  Ja rosz  — 3 i  
3, K l im a  — 3 i  1. N o w ro t — 
2 i  1. G w óźdź — 0 i  3, E cha- 
u s t — 1 i  2, M a jo re k  — 0 1 1 ,  

P o h l —  0 1 1 ,  Ja g u s z ty n  — 0 
i  0. _____

N IE  T A K I  D IA B E Ł  straszny 
ja k  go (przed meczem) m a lo ­
wano. To okreś len ie  dotyczy 
oczyw iśc ie  p iłk a re k  ręcznych 
Zgody z R udy Ś ląsk ie j, k tó re  
n ie s te ty  w  sobo tn  io -n i edzie l- 
nych po jedynkach  b y ły  t łe m  
d la  zaw odniczek Pogoni. A  w 
przedm eczow ych rozważaniach 
Zgoda m ia ła  być rów norzęd­
n y m  partne rem . W y n ik i tych  
p o je d yn kó w  p rzedstaw ia ją  coś 
zupe łn ie  odm iennego. W  sobotę 
szczecin iank i w ręcz ro zg ro m iły  
swojego p rze c iw n ika  aż 35:15, 
na tom ias t w czo ra j Pogoń uzy­
ska ła  zw ycięstw o, rezu lta tem  
30:17.

L IC Z N IE  z e b ra n i s y m p a ty c y  żeń­
sk ie g o  s z c z y p io rn ia k a  b y l i  p rz e k o -

N ie  taki d iab e ł s traszny...

Pilkarki Pogoni rozgromiły
beniaminka

nam i, 2e zobaczą z o bu  s tro n  p iłk ę  
ręczną  n a  n a jw y ż s z y m  p o z io m ie . 
W a lc z y ły  b o w ie m  d w ie  d ru ż y n y , 
k tó re  m arzą  o  z d o b y c iu  t y tu łu  m i­
s trza  P o ls k i.  T a k ie  a sp ira c je  ma 
P o g o ń , 'p o d o b n e  Zgoda, k tó ra  m ia ­
ła  re w e la c y jn ą  passę w  je s ie n n ych  
g ra c h . P ra w d o p o d o b n ie  ta passa na 
le ż y  ju ż  do  h is to r i i .  Z goda  za­
ró w n o  w  sobotę, ja k  i  w  n ie d z ie lę  
n ic  p o t ra f i ła  n a w e t na m o m e n t za­
g ro z ić  P o g o n i. M a ło  tego , przez 
p ie rw s z e  16 m in u t  d ru g ie j części so 
b o tn ie g o  p o je d y n k u  p i łk a r k i  Z g o d y  
n ie  z d o b y ły  a n i je d n e j b ra m k i.  G ra 
ł y  fa ta ln ie  w  o b ro n ie  1 w  a ta k u , 
n a w e t w  ś ro d k o w e j s tre f ie  bo iska

P ogoń , ja k  do każdego  p o je d y n ­
k u ,  podesz ła  sko n c e n tro w a n a . N ie  
zn a ła  b o w ie m  w cz e ś n ie j w a rto ś c i 
Z g o d y , o b a w ia ła  s ię  te g o  p rz e c iw ­
n ik a .  A le  w  m ia rę  u p ły w u  czasu.

p o k a z y w a ła  w s z y s tk ie  sw o je  w a lo ­
ry .  W y c h o d z iło  je j  w szys tko . O g lą ­
d a liś m y  sp o ro  c ie k a w y c h  a k c j i  w  
p rz e p ro w a d z a n iu  a ta k u . P ogoń  szyb ­
kośc ią  i  zm iennośc ią  p o z y c ji na 
d z ie w ią ty m  m e trze , ta k  p o tra f i ła  
zg u b ić  ry w a la ,  że na k o le  nasze 
p i łk a r k i  m ia ły  pe łną  sw obodę w  
o d d a w a n iu  s trz a łu .

N IE C O  g o rz e j b y ło  w  n ie d z ie ln y m , 
re w a n ż o w y m  p o je d y n k u . P ogoń 
zn a ją c  ju ż  w a rto ś ć  Z g o d y , p rz y s tą ­
p iła  do  p o je d y n k u  n ie  ta k  sko n ­
c e n tro w a n a  ja k  w  n ie d z ie lę . Ś w ia d ­
c zy  o ty m  w y n ik  po  p ie rw s z y c h  30 
m in u ta c h  (14:10) P ogoń a ta ko w a ła , 
a le  czasam i n onsza lancko , a lb o  bar 
dzo  p o w o ln ie . K ło p o ty  z d y n a m ic z ­
n y m  p o ru sza n ie m  s ię  na p a rk ie c ie  
i  czysta  d la  oka  g ra  m ia ła  M a l­
cz a k . S p o ro  n ie c e ln y c h  s trz a łó w  na 
b ra m k ę  Z g o d y  o d d a w a ła  k a d ro w i-

czka  M ie rz e je w s k a . W p o ró w n a n iu  
z s o b o tn im  m eczem  P ogoń  p rz e p ro ­
w a d z iła  o  p o ło w ę  m n ie j s z y b k ic h  
a ta k ó w  P o n a d to  część z n ic h  b y ­
ła  ro z g ry w a n a  w  w o ln y m  tem p ie  
P o g o ń  p ra k ty c z n ie  o d n a la z ła  s ię  w  
d ru g ie j p o ło w ie  S z y b k ie  a k c je  k o ń  
c z y ły  się c e ln y m i s trz a ła m i w  w y ­
k o n a n iu  T o b ja sz  W a lasek  a także  
M a lcza k

POGOŃ zw ycięży ła  zasłuże­
nie, ale n ie  ustrzegła się k i l ­
ku po tkn ięć  w ro z w ija n iu  ak­
c ji,  ja k  rów n ież  w b loku ob­
ronnym  M am y nadzieję, że 
•,-adrowiczki (M ierze jew ska, W a­
lasek i Tobjasz) szybko zgra ją 
się z zespołem i  wówczas ich 
zw ycięstw a będą jeszcze e fek­
tow nie jsze w  poziom ie g ry . Nie 
m ożna bow iem  bazować na w y ­
n ikach  osiągn ię tych ze Zgodą, 
k tó ra  jest o trz y  k la sy  słabsza 

od Pogoni. Jeżeli p i łk a rk i mop^ 
«kiego k lu b u  podobnie ale ze 
¿decydowanie m nie jszą ilością 
błędów , zagra ją za tydzień w 
t lb lą g u  ze S tartem , a ża dwa 
tygodn ie  w  Szczecinie z AZS 
W rocław , wówczas będziem y 
m og li z w iększym  spokojem  
s tw ie rdz ić , że Pogoń, obok 
C racovii. jest pow ażnym  kan ­
dyda tem  do ty tu łu  m istrza  Pol 
«ki.

B.T. |

Pogoń — Hansa 1:0

Wreszcie wygrali...

Polacy w M ar del Piała

Dziewięć bramek
w dramatycznym meczu

W D R U G IM  i os ta tn im  me­
czu w  M a r dcl P lata polscy 
p iłka rze  p rzeg ra li z m istrzem  
A rg e n tyn y  —  R ive r P late 4:5 
(0:1). B ra m k i zdobyli — dla Po l­
ski: D a riusz D ziekanow sk i — 2 
(4S r 55 m in  ). Roman W ó jc ic ­
k i (67 m in .) i Andrze j Bunco!, 
i72 m in.) d la R ive r P late: Fran 
cescol, — 3 (53. 89. 92), A lo n - 
sc f37 m:n.) i C e n tu rion  (82 
mm.)

D rużyna pobKa gra ła w «kła 
d¿:e: K a z im ie r-k i (od 46 mm 
W andzik) — P aw lak W ó jc ick i 
M atys ik . P rzybyś — Dziekanów 
«ki (od 86 m in . W aleszczvk) 
Buncol. Taras ew icz. U rban — 
'•ko ń sk i (od 46 m in  Zgutczyń 
k:) Baran.

N ic g ra ł W ło^z  m ierz Sm ola­
rek k tórego podczas rozgrzew - 
k rozbo la ły  m ięśnie N;e jest 

i'K lnak groźna dolegliwość

a rg e n ty ń s k ie j b ra m k i. M a ło  tego. 
zaraz n a s tą p iła  k o n tra , k tó ra  p rz y ­
n io s ła  p iłk a rz o m  R iv e r  P la te  trz e ­
c ią  b ra m k ę

K o ń c ó w k a  w  w y k o n a n iu  t e j  d ru ­
żyn y  b y ła  ba rdzo  dob ra  Trzeć.:« 
b ra m ka  p o d e rw a ła  zespół a rg e n ty ń ­
s k i. zaś nasz o s ła b io n y  b ra k ie m  
dw óch  za w o d n ik ó w  — n ie  u trz y m a ł 
k o rz y s tn e g o  re z u lta tu ”  ______ _

Przed tumiejem w Iranie

Leśnic* I* j Kuras 
w kadrze

DW ÓCH p iłka rzy  szczeciń­
s k ie j Pogoń., M arek Leśn iak i 
M ariusz K u ras, zostało pow oła­
nych do kadry  m łodzieżowej na­
szego k ra ju  Pod okiem  szko­
le n iow ców  b°da przygo tow yw a- 
1- się do m iędzynarodowego 
tu rn ie ju  k tó ry  zostanie roze-

M Ó W I t re n e r  A n to n  P .eehn iczek
.B v ło  to  w sp a n ia łe  w id o w is k '*  

p iłk a rs k ie  Jakże  często  ch c ia ło b y  
się og lądać  m ecze na ta k im  p o z io ­
m ie . G ra  naszej d ru ż y n y  d a je  Do­
w o d y  do  za d o w o le n ia , choć  n ie  u- 
s trzeg ła  ssę ona b łę d ó w . Szkoda, że 
w y n ik  s p o tk a n ia  w y p a c z y ł sędzia 
P okaza ł naszym  z a w o d n ik o m  d w  e 
cze rw o n e  k a r tk i ,  m o im  zdan iem  
n ie  b y ły  to  uzasadn ione  d e cyz je , a 
p o n a d to  d w ie  żó łte .

Na 18 m in  p rze d  ko ń c e m  m eczu 
p ro w a d z iliś m y  4:2 1 m ie liś m y  k i lk a  
da lszych  o k a z ji do zdobyc ia  b ra ­
m ek. S y tu a c ji sam  na sam  z b ra m  
ka.rzem  n ie  w y k o rz y s ta ł K rz y s z to f 
B a ra n . W  82 m in  id e a ln a  oka z je  
zap rzepaśc ił Jan  U rb a n  k tó r y  n ie ­
p o trz e b n ie  w d a ł s ię  w  d ry b lin g .  A 
p o d a n ie  do K rz y s z to fa  B a rana  spo­
w o d o w a ło b y . że te n  p i łk a rz  sw o­
b o d n ie  m ó g ł ..w je c h a ć  z p i łk a ”  do

T u toto
D U Ż Y  LO TEK

I  losowanie:

6 — 10 —  25 — 29 — 32 — 42 
doń 2

I I  losowanie:
? — 3 — 6 — 11 — 14 — 23

•?ranv w  Ira n  e
(bt)

Stargardzcy pł>wacy
— na podium

P O N A D  100 z a w o d n icze k  1 zaw od­
n ik ó w  z ro c z n ik ó w  1974 -75 u cze s tn i­
c z y ło  w  m ło d z .e żo w ycn  rm ę d zyn a ro  
d o w ych  zaw odach p ły w a c k ic h , k tó ­
re  o d b y ły  s ię  w  P u ła w a ch . O bok 
naszych re p re z e n ta n tó w  s ta r to w a li 
p .y w a c y  z CSRS N R D  W eg ie r i  
R u m u n ii

N ie z w y k le  u d a n ie  zap rezen tow a­
l i  s:e m ło d z i p ły w a c y  z B łę k itn y c h  
S ta rg a rd  W w y ś c ig u  na 200 m  st. 
k las. w y g ra ła  A. M a lin o w s k a  — 
2.57,73 N a to m ia s t na 200 m  st. g rzb  
z w y c ię ż y ł G D o ln ia k  — 2.32.60. Jak 
się okaza ło , t y lk o  d w a  z w yc ię s tw a  
za n o to w a ła  na sw o im  ko n c ie  re p re ­
ze n ta c ja  P o ls k i.

N asi p ły w a c y  s ta w a li jeszcze pa ­
ro k ro tn ie  na p o d iu m  A. Zasieczna 
b y ła  d ru g a  na 200 m  st. k la s . — 
2.58.21 a A  M a lin o w s k a  z a ję ła  d ru  
ga p o zyc ję  w  w yśc ig u  na 100 m  st. 
k la s . — 1.21.54. G D o ln ia k  na 100 
m  st. g rz e b ie to w y m  u p la s o w a ł się 
na d ru g ie j p o z y c ji w y n ik ie m  — 
1.12,80 T en  sam za w o d n ik  z a ją ł d ru  
g le  m ie jsce  na 200 m  st. zm ie n n ym  
-  2 37.78 (b t)

Bokserzy Stoli pokonali W alkę

W ynik efektowny, 
ale poziom niski

W CZO RAJ w  hali WDS od- gi. Pięściarze S ia li Stocznia 
był się pierwszy pojedynek zanotowali efektowne zwycię- 
bokserski o mistrzostwo I I  l i-  stwo, pokonując swoich ryw ali

T O W A R Z Y S K IE  s p o tk a n ie  w  
p iłc e  n o ż n e j: P ogoń  — Hansa 
1:0 (0:0). B ra m k ę  z d o b y ł W łoch  
(84 m in .) .

P O G O Ń : Szczech (od 46 m in . 
D ygas) — K u ra s  (od  52 m in . 
K ru p a ) ,  M a k o w s k i, U rb a n o ­
w ic z , K .  S o k o ło w s k i —  W o l­
s k i.  C h w e d czu k  (od  46 m in . Cy 
z io ), K e n s y , M ią z e k , H a w ry le -  
w ic z . L e ś n ia k  (od  46 m in . 
W ło ch ).

H A N S A : K u n a th  — A rn h o ld ,  
U tess, A lm s , R il ic h ,  B u lle r ja n  
(o d  46 m in .  P in k o s ). S ch u lz , 
S z lln z , M is z in g e r — Ja ros, 
R o h r ic h  (od 46 m in . W e lch e rs t).

K O L E J N Y  S P A R R IN G  p i ł ­
k a rz y  szczecińskiej Pogoni za-* 
ko ń c z y ł się w reszcie zw ycię­
stw em . Trochę szczęśliwym . 
H ansa bow iem  w  p rz e k ro ju  ca­
łego p o je d yn ku  s tw o rzy ła  zde­
cydow an ie  w ięcej o ka z ji do 
zdobycia  b ra m k i. Z a w o d z ili je d ­
n a k  sam i n ap as tn icy  Hansy, 
k tó rz y  m ie li pow ażnie rozregu­
low ane  ce lo w n ik i. Ponadto ju ż  
n ieco le p ie j zaprezen tow ał się 
iblok obronny ze zdecydowanie 
g ra ją c y m i M a ko w sk im  i  Urba-»

now iczem . Coraz p e w n ie j za­
czął b ron ić  M are k  Szczech, 
o b ro n ił bow iem  k ilk a  n iebez­
p iecznych p iłek .

P IE R W S Z A  p o ło w a  s o b o tn ie g o  po 
J e d yn ku , k tó r y  ro z g ry w a n y  b y ł w  
b a rd zo  n is k ie j te m p e ra tu rz e , n a le ­
ża ła  ck> P o g o n i. S zcze c in ia n ie  p ły n ­
nośc ią  p o dań  s z y b k o  z d o b y w a li ś ro  
d e k  b o iska  o ra z  p rze d p o le  b ra m k o  
w e . N ie s te ty  n ie c o  w ię c e j k ło p o tó w  
m ie l i  z w y p ra c o w a n ie m  sob ie  cz y ­
s te j p o z y c ji do s trz e le n ia  b ra m ­

k i .  Z a w o d z iła  ta k ż e  sku teczność  1 
p re c y z ja . M im o  w s z y s tk o  p o r to w c y  
m o g li s ię  podobać. Zaś d ru g a  część 
m eczu na leża ła  do  s z y b k o  g ra ją ­
c y c h  z a w o d n ik ó w  H a n sy  R os tock . 
P ra k ty c z n ie  P ogoń  n ie  p o t ra f i ła  a n i 
ra zu  s k u te c z n ie  ro z p ro w a d z ić  b lo ­
k u  o b ro n n e g o  i  zna leźć  m ie jsca  do  
o d d a n ia  c e ln e g o  s trz a łu . N a to m ia s t 
H ansa ta k ic h  o k a z ji,  n a w e t s tu p ro ­
c e n to w y c h . m ia ła  ch y b a  sześć — 
s iedem . Na szczęście d la  P o g o n i, 
p i łk a  n ie  zn a la z ła  się w  s ia tce  p o r­
to w c ó w . Za to . w p ro w a d z o n y  do 
g ry  (w  d ru g ie j części m eczu ) W ło ch  
u lo k o w a ł ja  z 17 m e tró w  w  b ra m ce  

H a n s y . A k c ję  ro zp o czą ł W o ls k i,  k tó  
r y  w y k o n u ją c  r z u t  w o ln y  p o d a ł p i ł  
k ę  do  H a w ry le w ic z a , T e n  w zd łu ż  
l i n i i  16 m e tró w  p rz e d łu ż y ł ja  do 
W ło ch a , a te n  s iln y m  ł  c e ln y m  u -  
d e rze n ie m  zm usza b ra m k a rz a  K u - 1 
n a th a  d o  k a p itu la c j i .

P ogoń  w y g ra ła ,  a le  n a d a l je s t 
p rz e d  n ią  du żo  p ra c y . C ze ka m y  za 
te m  na  e fe k ty  ty g o d n io w e g o  obo-1 
zu  szko le n io w e g o  k tó r y  w  ś ro d ę ! 
ro z p o c z n ie  s ię  w  Ś w in o u jś c iu . ( b t ) ł

Kaleidoskop sportowy
©  C Z O Ł O W Y  te n is is ta  s to ło ­

w y  E u ro p y  — A n d rz e j G ru b b a  
w y ra ź n ie  n ie  m oże odzyskać  
w y s o k ie j fo r m y  po  z a tru c iu , 
k tó re g o  n a b a w ił sie podczas 
„T O P -li2 ”  W  p ó łf in a ło w y m  po ­
je d y n k u  P u c h a ru  E u ro p e js k ie j 
F e d e ra c ji T en isa  S to łow ego , 
zespół G ru b b y . T T C  G renzau 
p rz e g ra ł z B o russ ią  D uesse l- 
d o r f  ?.5, a sam  A n d rz e j G ru b ­
ba u le g ł 1 9 -le tn le m u  Szw edo­
w i Jo e rg e n o w l P e rsso n o w l 
18:21. 21:16. 19:21.

•  P rz y g o to w u ją c y  s ię  do  se­
zonu  lig o w e g o  p iłk a rz e  G ó rn i­
ka  Z a b rze  p o k o n a li w  to w a rz y  
s k im  m eczu  w  H a lle  m ie js c o - 

,w y  d ru g o lig o w y  zespół C hem ie  
3:1 (0:0).

©  S z a b lo w y  t u r n ie j  — „ P u ­
c h a ru  H u n g a .r ii”  z a lic z a n y  do  
p u n k ta c j i  P ucti3 .ru  Ś w ia ta  w  
te j  b ro n i,  w y g ra ł w  Budapesz­
c ie  m is trz  ś w ia ta  G y o e rg y  N e -  
b a ld  (W ę g ry ) p o k o n u ją c  w  f i ­
n a le  W ik to ra  K ro w c p u s k o w a  
(ZSR R ) 16:8. W  p ó łf in a ła c h  N e 
b a ld  z w y c ię ż y ł D a riu sza  W ó d ­
kę  10:7.

•  J im m y  C onnors . ro z s ta w i o  
n y  z n r  1 zos ta ł w y e lim in o w a  
n y  w  ć w ie rć f in a le  te n iso w e g o

tu rn ie ju  G ra n d  P r ix  w  M em ­
p h is  p rz e g ry w a ją c  z B ra d e n t 
G ilb e r te m  (n r  8), 6:3, 4:6, 4:6

@ Podczas z a w o d ó w  s trze le ­
c k ic h  w  S o f ii B u łg a rk a  K ra -  
s im lra  D oczew a, m is trz y n i 
św ia ta  i  E u ro p y  u zyska ła  w  
s trz e la n iu  z k a ra b in k a  pneum a 
ty c z n e g o  (40 s trz a łó w ) w y n ik  
o 2 p k t .  lepszy  od re k o rd u  
ś w ia ta  — 397 p k t.

•  W  k o le jn y m  m eczu na te  
re n ie  J a p o n ii ra d z ie c c y  h o k e ­
iś c i p o k o n a li d ru ż y n ę  gospo­
d a rz y  l i i : 2 (3:2, 4:0, 4:0).

•  S z w a jc a r N ik ł  R u tt lm a n n  
z g ru p y  „ L a  V ie  C la ire ”  zo­
s ta ł zw yc ię zca  p ie rw sze g o  w  
sezonie w y ś c ig u  za w o d o w có w , 
trz y e ta p o w e g o  ..E to ile  de Bes- 
sages” . B y ły  w ic e m is trz  św ia ­
ta  a m a to ró w  w y p rz e d z ił o... 
je d n ą  dz ies ią tą  s e k u n d y  B elga 
M a rc a  S e rgean ta  (L o tto ),

•  P o t ró jn y m  z w yc ię s tw e m  
re p re z e n ta n te k  N R D  z a ko ń czy  
ł y  się m is trz o s tw a  św ia ta  w  
ły ż w ia rs k im  w ie lo b o ju  rozeg ra  
ne  w  H adze. Z lo ty  m e d a l zdo­
b y ła  K a r in  E n k e -K a n ia  w y ­
p rz e d z a ją c  A n d re ę  E h r ig  o raz  
SabLnę B re h m .

17:3.

W  p ie rw szym  po jedynku  
z m ie rzy li się M a jda ńsk i ze S ta­
rzyk iem . M is trz  Po-lski n ie  m ia ł 
żadnych k ło po tów  z w yp u n k to ­
w aniem  swojego p rzec iw n ika . 
N a tom iast s ła b ie j w yp a d ł M en­
tel. Z rem isow a ł on z d w u k ro t­
nym  w icem istrzem  k ra ju  Z a - 
m orą. W wadze p ió rk o w e j K ró l 
zm us ił tren e ra  do poddania 
swojego p rzec iw n ika , gdyż W y- 
rzych o w sk i ty lk o  inkasow a ł. 
Nadspodziewanie dobrze w a l­
czy ł K a im . W yg ra ł on  2:1 z 
Parko łą . N ie pow a lczy ł sobie Go 
liń s k i. Za p rze c iw n ika  p ra w ­
dopodobnie m ia ł now ic jusza, 
k tó ry  jeszcze n ie  bardzo w ie , 
co to  boks. Tereszko u leg ł 0:3 
Zuch lke . W  pozostałych w a l­
kach rów n ież  dom in ow a li nasi 
pięściarze. Ś lusarczyk w y g ra ł 
jednogłośnie na p u n k ty  z K w a -  
p ik iem .

W  ŚRODĘ S ta l .walczy we 
W ro c ła w iu  z G wardiią, a w  n ie ­
dzielę, ró w n ież  na w yjeżdzie, 
s toczn iow cy zm ierzą się z  W i­
s łą w  K ra ko w ie .

< b t)
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
10 LU TEG O

D Z IŚ :
E lw iry ,  Jacentego 

JU TR O :
M a rii,  Lucjusza

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  prze­

ważnie duże. M ożliw e opa­
dy  śniegu. Tem pera tu ra  od 
— 6 do —2 st. W ia try  pó ł­
nocno-w schodnie do wscho­
dn ich  słabe i um iarkow ane.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1024 hP a  (768 
m m  H g). W  C iągu d n ia  n ie ­
w ie lk i  w z ro s t c iś n ie n ia .

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te ł.  999; M O  — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te ł.  
998; D R O G O W E  — te ł.  981; SPO Ł 
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O  W 
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986 
W O D N E  M O  — te l.  318-81; C IE  
P Ł O W N IC Z E  — te l.  993 — ca łą  dobę

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 1«. 18, 22, 23.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 488-78) 
„O ld  S u re h a n d ”  g. 15 — ju g ., 1. 12; 
„S p rze d a w ca  k a p e lu s z y ”  g. 17. 19.30
— f r - ,  I- 18; w to re k :  g. 17, 19.30;
„J e s te m  p rz e c iw ”  g. 9, 11, 13.30, 
15 — p o i., 1. 15; CO LO SSEU M
(458-18) „P o d ró ż e  pana K le k s a ”  g. 
15, 17 — p o i., cz. I I ;  „ M is t r z y n i 
W u -D a n g ”  g. 19.30 — c h iń s k i, 1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ; ;  K O R A B  — 
„D u c h ”  g. 17, 19 — U S A , l .  15; 
K O S M O S  (330-03) „P o d ró ż e  pana 
K le k s a ”  g. 9, 11, 13.15 — p o i.,  cz  1; 
„N ie o c z e k iw a n a  zm ia n a  m ie js c ”  g 
17, 19.30 — U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ) ; B A Ł T Y K  (7J3-35). „ A k a ­
de m ia  pana K le k s a ”  g. 15 — cz. I ;  
„M iło ś ć , szm aragd  i  k r o k o d y l”  g 
17, 19.15 — U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ) ;  F O L O N IA  (22-18-34) „P e ­
c h o w ie c ”  g. 14.30, 16.30 — f r . ,  1. 12; 
„K la s z to r  S h a o lin ”  g. 18.30 — c h iń ­
sk i, 1. 15; w to re k :  „W ie lk a  p o d ró ż  
B o lk a  1 L o lk a ”  g. 14.33 — p o i.;  
„O c h , K a ro l”  g. 16.J0, 18.30 — p o i. 
1. 15; P IO N IE R  (47J-02) „R e js  do
S in g a p u ru ”  g. 9, 13, 15 — ru m .. 
1. 15; „C z e rw o n y  h e lik o p te r ”  g. 11, 
12 — p o i.;  „P a r is . T e xa s”  g. 17. 
19.45 — f r . ,  1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i 
w to re k ) ;  Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  
„P rze zn a cze n ie ”  g. 17, 19 — po i., 
1. 18; M A R S  — „C z te re j p a n c e rn i i 
p ies”  g. 15.30 — p o i., cz. V ; „W ię ­
z ień  B ru b a k e r ”  g. 17.30, 20 — U S A , 
1. 18; P R O M  E S  — „K la s z to r  Shao­
l i n ”  g. 11, 15 — c h iń s k i, 1. 12 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  „ In d ia n a  Jones”  
g. 16.30, 19 — U S A , 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie ) „G l in ia r z  z B e v e r ly  
H i l ls ”  g. 17, 19 — U S A , 1. 18;
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „Ż a n d a rm  na 
e m e ry tu rz e ”  g. 18.30 — f r . ,  I .  12; 
„C h r is t in e ”  g. 18.15 — U S A , 1. 18; 
B A J K A  (P o lice ) „M e d iu m ”  g. 17, 
19 — p o i.,  1. 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż ) „S u p e rm a n  I I I ”  g. 17 — 
U S A , l. 12; „N a  r in g u ”  g. 19 — 
ru m ., 1. 15; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) 
„S a m o ro d e k ”  — CSRS. 1. 15; G R Y * 
(G ry f in o )  „B a lla d a  o N a ra y a m ie ”  — 
ja p ., 1. 18; „S u p e rp o tw ó r ”  — ja p .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ In d ia n a  Jones”
— U S A , i. 15; IN A  (S ta rg a rd ) „ M i ­
łość, szm aragd  i  k ro k o d y l”  — U SA. 
1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) „S a m  pośród  
sw o ic h ”  — po i., 1. 15; „C h rz e ­
ś n ia k ”  — p o i., 1. 15.
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
in fo r m a c ji  O PR F.

P R O G R A M  I

13.30 i  14 T T R . 15.55 N U R T  — re ­
lig io z n a w s tw o . 16.25 W iadom ośc i.
16.30 T e le fe r ie . 17.20 W ia d o m o śc i.
17.30 F i lm  T V  ru m . — „W s p a n ia ła  
t r ó jk a  na D z ik im  Z a ch o d z ie ” . 18.30 
„E c h a  s ta d io n ó w ” . 19 D o b ra n o c . 
19.10 „L a b o ra to r iu m ” . 19.30 D z ie n n ik . 
20 P u b lic y s ty k a . 20.15 T e a tr  T V  — 
„Ś w it ,  d z ień  1 noc” . 22.25 K o m e n ­
ta rze . 21.50 P ro g ra m  d la  w s z y s tk ic h .
22.25 W iadom ośc i. 22.30 J . n ie m ie c ­
k i.

P R O G R A M  I I

16.30 J. n ie m ie c k i (6). 17 „ B l iż e j  
p ra w a ” . 17.30 M o ja  m u z y k a  — H e n ­
r y k  K lu b a . 18 T e le tu rn ie j „K o s m ic z ­
n y  te s t” . 18.20 P rz e b o je  D w ó jk i.
18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 „P ię k n i i  
w s p a n ia li” . 19.30 D z ie n n ik . 20 K a ­
le n d a rz  h is to ry c z n y . 20.15 G w ia z d y  
w ie lk ie g o  s p o r tu  — w ie lc y  biegacze. 
20.45 „R o z m o w y  z L u c y n k ą ” . 21.25 
J a k  się p o ro z u m ie ć . 21.50 F i lm  w ęg. 
— „A n n a  i  A n to n ” . 23 W ia d o m o śc i.

W T O R E K  

P R O G R A M  I

9 T e le fe r ie . 9.35 „D o m o w e  p rz e d ­
szko le ” . 10 W iadom ośc i. 10.10 F i lm  
T V  — „O k ro p n o ś c i w o jn y ” . 11.05 M a­
gazyn  d o m a to ra . 11.30 E u ro p e js k ie  
p a rk i n a ro d o w e  — P o r tu g a lia . 11.50 
„R o z m o w y  o  w a rto ś c ia c h ” . 13.30 i  14 
T T R . 16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 T e le fe -  
r ie . 17.20 W iadom ośc i. 17.30 „G a ze ta  
ro łn ic z a ” . 18 T V  in fo rm a to r  w y d a w ­
n ic z y . 18.30 „U w ię z io n a  f lo t y l la ” . 
19 D o b ra n o c . 19.10 K l in ik a  zd ro w e ­
go c z ło w ie k a . 19.30 D z ie n n ik . 20 „Z e ­
b ra n ie  o tw a r te ” . 20.30 F i lm  T V  — 
„O k ro p n o ś c i w o jn y ”  (ost. o d c in e k )
21.25 K o m e n ta rz e . 21.50 „O b lic z a  
a p a r th e id u ” . M u z y c z n y  p o r t re t  — 
B a rb a ra  B it tn e ró w n a . 23 W ia d o m o ­
śc i. 23.05 J . a n g ie ls k i (15).

P R O G R A M  I I

16.30 J. a n g ie ls k i (6). 17 „S a v o ir - v i­
v re ...  a tu  ż y c ie ” . 17.30 „ W  o b ro ­
n ie  w ła s n e j” . 18 Ś p ie w n ik  d o m o w y . 
18.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  18.30 K r o n i­
ka  ( lo k .) .  10 S p o tk a n ie  ż R om anem  
W ilh e lm im  19.30 D z ie n n ik . 20 E x ­
press re p o r te ró w . 20.15 „A u to -m o to  
fa n  c lu b ”  20.45 „P o w r o ty ” . 21.25 
F i lm  radź. — „B u rz a  n ad  A z ją ” . 
23.05 W iadom ośc i.

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  p ra w o  
do  zm ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 F o lk lo r  na  św ie c ie . 16 „Z d o b y ­
c ie  ś w ia ta ”  — f i lm  a n im o w a n y . 17 
W ia d o m o śc i. 17.15 R o zm a ito śc i. 19 
T y  i  t w ó j  o g ró d . 19.30 K ro n ik a .  20 
K o m e d ia  f i lm o w a  — „ T r z y  sza lone 
d n i” . 21.20 C z a rn y  k a n a ł. 21.40 Pr. 
m u z y c z n y . 22.40 K ro n ik a .

P R O G R A M  I I

18 F i lm  T V  CSRS — „D ro b ia z g  w 
ż y c iu ” . ,19 M u z y k a  c o u n try  — fe s ti­
w a l 85. 20 P r. r o z ry w k o w y . 21.30 
K ro n ik a .  22 F i lm  radź. — „ N ie u ja rz -  
m io n y ” .

16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17. 
Heidd — s u p e r no w a  gw ia zd a  z 
O s tra w y . 18.20 Jazz 1 p io se n ka . 19 
M a g a zyn  in fo rm a c y jn y .  19.30 R ad io  
d z ie c io m . 20.15 K o n c e r t  życzeń. 20.45 
„D u c h y  d z ie c iń s tw a ” . 21.15 K r o n ik i  
w ę d ró w e k  F r .  L is z ta . 22.05 Z b liż e n ia . 
22.15 R a d io w y  s u p le m e n t. 22.55 W 
k i lk u  ta k ta c h . 23.25 D la  ty c h  co  n ie  
lu b ią  ro cka .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 1T, « .10 . 0.50.

14 P rze g lą d  p ły to w y .  14.30 F o lk lo r  
na  m a p ie  ś w ia ta . 15 P a m ię tn ik i i 
w s p o m n ie n ia . 15.10 M u z y k a  m ło d y c h . 
16 D z ie ła , s ty le , e p o k i. 16.50 „G łę ­
b o k i sen” . 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n ­
n ik .  17.20 Z e  -ś w ia to w e j e s tra d y . 17.40 
M uzyczn e  a k tu a ln o ś c i. 18 S p o tk a ­
n ie  z m ło d o śc ią . 18.30 K lu b  S te reo . 
19.30 W ie czó r w  f i lh a r m o n i i .  21.15 
W ie czo rn e  re f le k s je .  21.20 W  duec ie  
z M a r ią  Jeżow ską . 21.30 W ie czó r l i -  
te ra c k o -m u z y c z n y . 21.40 S tu d io  F o rm  
D o k u m e n ta ln y c h . 22.10 S łu c h a jm y  
razem . 23 „C e s a rs k i sza len iec” . 23.20 
K o n c e r t  p o ls k i.  24 G  osy, in s t ru ­
m e n ty , n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  l i t e ­
ra cka .

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 15, 16, 17, 18, 22.05.

14 D z ie ła  o ra to ry jn e  w ło s k ie g o  ba ­
ro k u . 15.05 ,.A  je d n a k  p rz e trw a m y ” . 
15.40 „S p o r to w a  T r ó jk a ” . 16 Z a ­
p ra sza m y do  T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic li.  19 C o d z ie n n ie  p o ­
w ieść . 19.30 T ro c h ę  sw in g a . 19.50 
„B a rd z o  d łu g ie  d z ie c iń s tw o ” . 20 K a ­
ta lo g  n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 
T rz y  k w a d ra n s e  Jazzu. 21.43 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 K ro n ik a  now e g o  jazzu .
22 45 S am c-tn ik  z Z e g rz y n k a . 23 Z a ­
p ra sza m y  do T r ó jk i .  23.50 „S o b o ­
w tó r ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.

14.25 R ozg łośn ia  h a rc e rs k a . 15.30 F e ­
r ie  z „M ię d z y  n a m i” . 16 L e k tu ry  
n a s to la tk ó w . 16.10 In s tru m e n ta r iu m  
m u z y k i ro z ry w k o w e j.  16.30 W id n o ­
k rą g . 17.05 „ M o je  życ ie  na scen ie ” . 
18 R ozw ażan ia  s ty lis ty c z n e . 18.10 P io ­
se n k i s ta re j W a rsza w y . 18.40 S tu d io  
e k s p e rtó w . 19.40 J. ro s y js k i.  19.55 W 
trosce  o p rzysz ło ść . 29.20 W ie czó r 
m u z y k i i  m y ś li.  22 A k a d e m ia  m u ­
z y k i d a w n e j. 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i
23 M u z y k o te ra p ia . 23.30 E k o n o m ia  i  
gosp o d a ro w a n ie . 23.55 K a le n d a rz  ra ­
d io w y .

K O R E P E T Y C JE  — m a ­
te m a ty k a , f iz y k a ,
4©5-41. 501-G

P R A C A

R E S T A U R A C JA  „W E -  
L E C K A ”  w  M ie rz y n ie  
z a tru d n i pom oce  k u ­
ch e n n e , te l 784-07.

3702-G

M A T R Y M O N IA L N E

O F E R T Y  k ra jo w e , fo -  
to k a ta lo g l zagran iczne , 
ba le  — po leca  B iu ro  

M a try m o n ia ln e  „W e ­
s ta ”  Z u p a ń s k ie g o  6.

786-G
K O M P U T E R O W Y  S ys­
te m  m a try m o n ia ln y  Ra 
zem . T ys ią ce  O fe r t,
O ś ro d e k  O b lic z e n io w y  
80-958 G dańsk  50, s k r y t ­
ka  195 7106-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  rze m ie ś ln iczą  
sprzedam , Choszczno, 
te i. 26-59. 3603-G
D O M  w  S ta rg a rd z ie  
S zcze c iń sk im  sprzedam . 
W iadom ość  G oćenioów , 
te l. 20-36, p o  godz. 18

W  poszukiwaniu rezerw
N IE K T Ó R Z Y  k ie ro w c y  a u to b u só w  

na lin ia c h  65 i  74 lu b ią  u ła tw ia ć  
sob ie  p ra cę  C zęsto  w id-zi się ja k  
cze rw o n e  wo-zy pędzą przez osied le  
S łoneczne n ie  z a trz y m u ją c  się na 
ża d n y m  ze s ta ły c h  p rz y s ta n k ó w  ( je ­
ś l i  p rz y  s łu p k u  z l i te rą  „ A ”  n ie  
s to ją  pasaże row ie ). G d y  k to ś  chce 
n a to m ia s t w ys ią ść  z a u to b u su , m usi 
stanąć p rz y  je g o  d rz w ia c h  i  m ieć  
n a d z ie ję , że zo s tan ie  za u w ażony  
p rzez pana k ie ro w c ę

R o z u m ie m y  iż  p ra c o w n ik o m  
W P K M  tru d n o  je s t  dostosow ać s ię  
do  m in u to w y c h  ro z k ła d ó w  ja zd y , 
a.le te n  sposób szu ka n ia  re z e rw  cza­
so w y c h  c h v b a  n ie  je s t n a jle p szy ...

(m o r)

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  1; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I I  P o m o ­
rz a n y ; W E W N . - f  P O Ł O '' N . . 0  4- 
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g 
20—8; D O R O S ŁY C H  — a i. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7.

A P T E K I

A L . W O JS K A  P O L S K IE G O  17 (dod 
O d tru tk i)  352-61; M A R C IN A  1 —
222-109; S T O Ł C Z Y N , N ad  O dra  20 — 
239-422; P O D JU C H Y . p l.  W o lnośc i 
5 — 612-820.

IN F O R M A C JE

P K S  — te l.  469-80; o d ja z d y  a u to b u ­
só w  posp iesznych  — te i.  936; K O ­
L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d je ż - 
je żd ża ją ce  — te l.  933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  446-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
770-60 — g. 9—13; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428*14 — g. 7.30—13.30; S T A N
D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te ł.  951; R O ­
D Z IN A  (P LO , P 2 M . P Ż B , „ G r y f ” , 
„O d ra ” ) — te l.  34-716 — g. 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  — te l.  383-68 — g. 
8— 20.

N AD O D R ZAN SK1E 
PR ZED SIĘBIO R STW O  

B U D O W N IC T W A  OGÓLNEGO 
w  Szczecinie

w porozum ieniu

z W ydzia łem  Z a trudn ien ia  i S praw  Socja lnych 
Urzędu M iejskiego

zatrudn i

mężczyzn i kob ie ty  nie posiadających w yuczonego'' 
zawodu w  celu przyuczenia do zawodu

ZB R O JA R Z B U D O W L A N Y

Od kandyda tów  na kurs wym agane jest:

— w ie k  od 18 do 40 la t
— w ykszta łcen ie  podstaw owe
— pozytyw ne w y n ik i badań le karsk ich

P rzedsiębiorstw o zapewnia:
W ynagrodzenie w  czasie t rw a n ia  ku rsu  w  stawce 55 z ł na 
godz., za tru dn ie n ie  w n ow ym  i nowoczesnym  Z ak ładz ie  Zbro  
ja rn i w  Policach, po ukończonym  ku rs ie  pracę w  systemie 
akordow ym , z a tra k c y jn y m i za robkam i w g  Zakładow ego 
System u W ynagradzan ia , pełną opiekę soc ja lno -bytow ą. 
P rzew idyw any  te rm in  rozpoczęcia ku rsu  17.02.1986 r. L iczba 
m ie jsc ograniczona, decydu je  ko le jność zgłoszeń. B liższych 
in fo rm a c ji udz ie la  i  zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  i 
Szkolenia, Szczecin, u l.  N iem cew icza 26 (N iebuszewo), V I  
p ię tro , pokó j 611, 613, 618. Te le fon  23-00-41 do 6 w ew n. 41, 

23, 53.
593-K

R Ó ŻN E

T E L E N A P R A W A  M ia ł-  
’-o w s k i 394-83, Ś ró d m ie ś ­
c ie . 36JO-G
C Y K L IN O W A N iE , O rs k i 
525-892. 3734-G
O P L A  1700 (1972) zam ie ­
n ię  na F ia ta  126 p  lu b  
sprzedam , te i.  22-69-73.

3583-G
Z A G IN Ą Ł  c z a rn y  ja m ­
n ik  z b ia ły m i p la m k a ­
m i. W iadom ość, te l. 
453-32, p o  16. 3802-G
2 L U T E G O  za g in ą ł m a­
ły  c z a rn o -b ia ły  p iesek  
w  o k o lic y  „ L u c y n k i  i  
P a u iin k i” . O d p ro w a d z ić  
Ś ląska  39/8. 3736-G
F IA T A  125 p  ro c z n ik  
1982 z a m ie n ię  na 126 p 
ro c z n ik  1985, te l.  62-563 
G ry f ic e .  11-p
C Y K L IN O W A N IE  P en- 
k a lla ,  703-53 (15—19).

1672-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  
R u tk o w s k i, 22-67-76. 
N A P R A W A  lodó-wek 
s p rę ż a rk o w y c h , E d w a rd  
S koczek . 758-50.

1324-G
P R Z E P R O W A D Z K I K oz
lO W S k l, 619-021.

35328-G
V ID E O  u s łu g i — ś luby , 
c h rz c in y ,  k o m u n ie  in n e  
u ro czys to śc i. V id e o  Ser 
v ice , te le fo n  785-70, B o ­
ro w ie c k i.  220-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  i  w y k ła d z in  p od ­
ło g o w y c h  p ły n a m i za­
g ra n ic z n y m i u  k lie n ta ,  
O s tro p o ls k a , te l.  520-403.

2910-G
A N T E N Y , G ąga lsk i, 
44-816. 1721-G
A N T E N Y , Gogacz,
239-470. 32887-G
T E L E N A P R A W A , M a r­
ty n iu k ,  88-474

37117-G
T E L E N A P R A W A , K ra w  
c  r y ń s k i,  239-766. P os ia ­
d a m  k in e s k o p y .

u w o - f :
T E L E N A P R A W Y  -
p rz e s tra ja n ie  bezszu- 
m ow e , S e ro c k i. 82-35-25.

2562-G
T E L E N A P R A W A . Pa­
ry s k i.  222-132. 24-G
T E L E N A P R A W Y  B a r­
c z y k , 82-45-53.

2645-G

K U P N O

K U C H N IĘ  e le k try c z n ą  
o ra z  z a m ra ża rkę  p ro ­
d u k c j i  sz w e d z k ie j k u ­
p ię , te l. 820-700.

3596-G
S IL N IK  M ercedesa 280 
SE k u p ię . te l.  22-46-30. 
po  godz. 15. 3760-G

S P R Z E D A Ż

C ZĘŚC I G o lfa  D;esLa 
s i ln ik  P o loneza , ra d io ­
m a g n e to fo n  — g ra m o ­
fo n  P h ilip s  sprzedam , 
S ta rg a rd , te l. 77-18-63.

377Q-G

G A R A Ż  b la sza n y  sprze­
dam , te l.  233-678, po  16.

373S-G
M E R C E D E S A  200 D  ro k  
p ro d . 1971, s i ln ik  po  k a ­
p ita ln y m  re m o n c ie  
sprzedam , S ta n is ła w  
Ł u c z a k , u l.  O f ia r  O św ię 
c k n ia  4/10. 3732-G
S K Ó R Y  lis ó w  s re b rn y c h  
sprzedam , te l 463-42.

3793-G
K U R T K Ę  z n u t r i i  sprze 
dam , te l. 41-96 G o le ­
n ió w . 3308-G
K U R T K Ę  z l is ó w  ta n io  
sprzedam , te l.  522-595.

3671-G
FU T R O  cza rn e  ła p k i 
k a ra k u ło w e  7/8 ro zm . 
42/44, ta n io  sprzedam , 
te l.  22-46-95. 3653-G
Z L E W O Z M Y W A K  n ie ­
rd z e w n y  1 p ie c  ga zo w y  
na  200 m  k w .  (R F N ) 
sprzedam , te l.  787-56.

3608-G
F O R T E P IA N  m a rk i 
„B lO th n e r ”  s ta n  d o b ry  
sprzedam . O fe r ty  B !u -o  
O głoszeń S zczec in  3595. 
M A G N E T O W ID  VH S 
n o w y , k o m p u te r  64-K. 

m in i-w ie ż ę  Japońską

Sąsiadów i  znajom ych pow iad am ia ­
m y, że 4 lu tego 1986 ro ku  zm arła

Amalia Gadlełz
ad. Rupp

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentarnej 11 lu tego 1986 r. 

o godz. 12.

W A N D A  i  M A R IA

Z g łębok im  sm utk iem  zaw iadam ia­
m y, że 3 lu tego 1986 ro k u  zm arł 
nagle nasz na jukochańszy, n a jle p ­

szy Mąż, O jciec, Teść, Dziadek

Witold Adamczyk
Pogrzeb odbędzie się 12 lu tego 1986 
ro k u  o godz. 9 na C m entarzu Cen­

tra ln y m  w  Szczecinie.
M sza św. żałobna odbędzie się 11 
lu tego 1986 r .  o godz. 8.30 w  pa­
ra f i i św. Rodziny p rzy ul. K ró lo w e j 

K o ro n y  P o lsk ie j.

R O D Z IN A

Z  g łębok im  żalem zaw iadam iam y, 
że 29 s tyczn ia  1986 r. zm arł

inż. Józef Lewicki
nasz d łu g o le tn i rzeczoznawca.

K o leżan k i i  ko ledzy z 
Zespołu Rzeczoznawców 
„ZO R P O T” -SEVIP w  Szcze­

cinie.

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że w  d n iu  3 lu tego 1986 roku  zm arł

kol. Witold Adamczyk

rodzin ie  składam y tą drogą w yrazy  
serdecznego współczucia.

Stowarzyszenie A rc h ite k tó w  
P o lskich

Koleżance

inż. JO L A N C IE  S Z U B IŃ S K IE J

w yra zy  głębokiego %vspółezucia 
z powodu śm ierci

Ojca
sk łada ją :

w spó łpracow nicy, POP, ra ­
da pracow nicza, d y re kc ja  
B iu ra  P ro je k tó w  B u d o w n i­
c tw a  M orskiego w  Szczeci­

nie.

sprzedam , B a r lin e k ,  te l.
3618-G 

i  a ko rd e o n  
K o s trz y ń s k a  

3627-G  
„ B  2”  sprze­

dam , u l.  Ł a n o w a  7.
3644-G

R U S IN A  — k in e s k o p  
na g w a ra n c j i  o ra z  sza­
fę  d w u d rz w io w ą , po­
łys k , sprzedam , P ło c k a  
24 (C u k ro w n ia ).

S2-696. 
P IA N IN O
sprzedam , 
1 A
O R G A N Y

S Z K L A R N IĘ  d o  ro z ­
b ió r k i  sp rzedam , te l.  
79-18-33. 3667-G
Z X  S p e c tru m  s p rze ­
dam , 22-67-76. 3685-G
S T A D O  p o d s ta w o w e  l i ­
sów  s re b rz y s ty c h  i  n ie ­
b ie s k ic h  sprzedam , te l. 
740-14. 3691-G
W E LS H  T e r ie r y  ro d o ­
w o d o w e  sp rzedam , S w i 
n o u jśe ie , te l.  40-44.

3709-G
E L E K T R O N  714D C o lo r
sp rzedam , u l .  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j 
22/9. 3710-G
N O W E  o rg a n y  W e r m o­
na i  a k o rd e o n  W e ltm e i 

s te r 120-basowy, sp rze ­
dam . G ry f in o ,  K ra s iń ­
sk ie g o  70/8. 3727-G
K O M P U T E R  Z X  Spec­
tru m ,  p ro g ra m y , sp rze ­
dam . W iadom ość , G ry ­
f ic e , te l.  32-35.

3720-G

F R E Z A R K Ę  B o sch -P o f 
400 sprzedam , G o le n ió w , 
te l.  22-59, po  16.

3737-G
P IE C  g a zo w y, c. o . 
sprzedam , S ta rg a rd , 
te l.  77-31-73 p o  godz. 20.

3812-G
M A G IE L  e le k try c z n y  
sprzedam , te l.  725-80.

3635-G
S T A R Ą  k a ro s e r ię  W a rt 
b u rg a  353 sp rzedam . 
W iadom ość, te l.  614-241 
w . 71. 3457-0
F IA T A  132 sprzedam , 
te l.  76-660. 1883-0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2 p o k o ­
je , ła z ie n k a , c . o . e ta ­
żow e za m ie n ię  n a  3 lu p  
4 -p o k o jo w e , u l  5 L ip c a  
11/1. 2916-G
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i 
p o n ie d z ia łk i,  ś ro d y , 
c z w a r tk i 13—18, te l.  
22-88-98 d r  B e ra .

1522-0
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j,  
u l.  R ose n b e rg ó w  99 a.

3730-0
M -3 na o s ie d lu  P rz y ­
ja ź n i sprzedam . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szcze­
c in  3725.
O B C O K R A JO W IE C  p o ­
s z u k u je  p i ln ie  m ie szka ­
n ia  z te le fo n e m , te l.  
820-181. 3586-G
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trum " oraz „Dcm  Książki". Były 
takżo punkty gastronomiczne. 
Przygotowano wiele poszukiwa­
nych towarów. I tu refleksjo: dla­
czego jeszcze wyroby naszego 
przemysłu, szczególnie poszukiwa 
ne, m oina kupować na kierma­
szach, a nie po prostu w otwar­
tych codziennie sklepach? — Na 
to pytanie także szukano odpo­
wiedzi w rozmowach związkow­
ców ze szczecinianami. Mówiono 
zatem o potrzebie lepiej zorgani­
zowanej, wydajnej pracy, ale... 
Do tego w zakładach trzeba two 
rzyć odpowiednie warunki. Jest 
to  zadanie kierownictw, ałe tak­
że ludzi wykonujących swoją ro- F o l Zb. Jodfrowski

Mimo mrozu udana impreza 
Rozmowy oklopotach ludzi pracy

botę na powierzonych odcinkach. 
Odpowiednich warunków pracy 
trzeba po prostu domagać się; 
społeczni inspektorzy procy, dzia­
ła jący poprzez związki zawodowe

lu d z io m  dos ta rczać  ta k t  to w a r  Ja­
k ie g o  p o trz e b u ją ” ...

Jeden  z ro z m ó w c ó w  K rz y s z to fa  
U rb a n o w ic z a , p rze w . Z w ią z k u  Z a­
w o d o w e g o  w  M ie js k im  P rzeds. Go 
s p o d a rk i K o m u n a ln e j i  M ie szka ń :o  
w e j za u w a ży ł, że za o p a trze n ie

- muszą pomagać, by słuszne szcze c in a  w p ra lk i,  lodówki i in -  
wnioski znajdowały cdbicie w «y sPrz<*  z m e c h a n iz o w a n y  gospo- 
rzeczywistcści.

PRZEZ cały dzień — od gcdz.
11 do 22 przy telefonach, zainsta 
łowanych w Sali Anny Jagiellon­
ki, dyiurowałi związkowcy. Można 
było rozmawiać z m m  także w

Podczas im p re z  k u ltu ra ln y c h  s ta ­
ra n o  się u kazać  ko n ie czn o ść  po ­
w ią za n ia  ru c h u  zaw odow ego  z ku ! 
tu rą . Jest to  z ło żo n y  p ro b le m  — 
o rg a n iz a c je  zaw o d o w e  często  n ie  
m a ją  ś ro d k ó w  na w spom agan ie  za­
k ła d o w y c h  d o m ó w  k u l t u r y ;  co raz  
częśc ie j p o zos taw ia  się sa m ym  so­
b ie  za k ła d o w e  p la c ó w k i k u ltu ra ln e , 
w  t v n r  także  b ib lio te k i. . .

cztery cezy. Liczba rozmówców

n y  sp rzę t
d a rs tw a  d o m ow ego  u s tę p u je  te m u  
co  w id a ć  w  s k le p a c h  in n y c h  re jo ­
n ó w  k r a ju .  „D la c z e g o  z w ią z k i za­
w o d o w e  n ie  w p ły w a ją  na to? D la
czego n ie  in g e ru ją  w  s p ra w y  p ro ­
f i lu  p ro d u k c y jn e g o ? ”

P rz y ta c z a m y  te  w y p o w ie d z i, by
ukazać, że s z cze c in ia n ie  (1 n ie  ty l -  „  , , . , , _ .

k o , bo te le fo n o w a n o  n a w e t z... WO i W ielu, W ie lu  in n y c h . Spek-
W ro c ła w ia !)  u z n a li,  iż  z w ią z k i po- tofct te a W .o y  p rz y g o to w a ł te a tr

NA ESTRADZIE prezentowali się 
wykonawcy, wśród mch Anna 
Jurksztowic2, zespół pieśni i toń- 
ca „Gorzcwiacy", zespół „Rezer-

Telefon —to sprawa pilna!

Zimą na działkach 
wcale nie jest pusto

, S K A R B O W K A " to dw a ty -  do wszyśtkieeo można przywyknąć.
. ’  , . .  . ____ . „  ___ u  Z a czę li się sp ro w a d za ć  na s tę p n i

Siące dz ia łek rozciągających s*ę m ie szka ń cy . Z a w ią z y w a ły  s ię  now e 
na p ow ie rzchn i 66 he k ta ró w  zn a jo m o śc i i  sąs iedzk ie  p rz y ja ź n ie . 
W ydaw ać by Sie w iec m ogło, T " “ «, i f le m y  tu w szyscy Jak je d -
. - H . . __  na w ie lk a  ro d z in a . I  ja k k o lw ie k  w
ze Z im ą  je s t  to  m ie js c e  O p u s z -  p e rs p e k ty w ie  m a m y  m ieszkan ie  
t z o n e  i s p o r a d y c z n ie  o d w ie -  spó łdz ie lcze  — z ża lem  będę Się 
d z a n e  n r z e z  ic h  w ła ś c ic ie l i  w
n iedzie lne  popo łudn ia  1 tak 
jest rzeczyw iście, ale w słębi 
ko lo n ii. Zupe łn ie  inaczej jest 
na tom iast w  części, k tó rą  za j­
m u ją  d z ia łk i rekre acy jne  T u ­
ta j w ieczoram i zapa la ją się 
św ia tła , a z dom ków  wcale 
n ierzadko dochodzi dziecięcy 
■miech.

— M IE S Z K A M Y  tu  trze c i ro k  — 
m ó w i pan*. M a rii

ża lem
stąd  w yp ro w a d z a ła . Las. św ieże  po ­
w ie trz e  i  sp o kó j, to  a rg u m e n ty  za 
pozostan iem  tu ta j.  D o p e łn i szczę­
ścia , a n ie rz a d k o  i  naszego b e zp ie ­
czeńs tw a , b ra k u je  je d y n ie  m ie j­
sk ie g o  te le fo n u  w rz u to w e g o . N a j­
b liższy  o d d a lo n y  je s t s tąd  o ja k ie ś  
d w a  k i lo m e tr y .  P iln e  w e zw a n ie  
w ie czo re m  k a re tk i p o g o to w ia  do 
cho rego  d z ie cka , czy  z a w ia d o m ie ­
n ie  m i l i c j i  o w ła m a n iu  do p us te ­
go d o m k u  — je s t w ię c  n ie m o ż liw e .

TE op in ie  po w ta r żuły się we 
w szystkich  n iem al w yp ow ie -

—  bardzo duża. Tyleż problemów, winny zajmować się wszystkim, co Krvnta”  bvłv wvstawv nlastvrz
in d y w id u a ln y c h  _ spraw. « B e ta »  n o  JffiS ?  JSSSffi. n e , k in o  * 5 *  w y ś w ie H o to

N ie  z a b ra k ło  też te le fo n ó w  osób, f i lm y  d la  d o ro s ły c h  i d la  d z ie c i,  
k tó re  c h c ia ły  u zyska ć  p o ra d y  p ra  c * „ w e m  __  r jja  Ira żd e a o  c c ś  in -  w ne  z za kresu  ko d e ksu  p ra c y . b fc w e m  o ia  n a z a e g o  c e s  in 

K rz y s z to f  P ie ch , p rz e w . R a d y  ta ra s u ją c e g o .
W o j. F e d e ra c ji Z w ią z k u  Z a w . P ra c . O rn a m z a tc m m  —  s ło w a  u z n a -R o łn lc tw a  ro z m a w ia ł d łu g o  z p e w - u rg a n iz a iC fO m  J ” o w o  U in a

ż a r c z ło n k o w ie  k a m is ii i HTrwcn n y m  o b y w a te le m  o w ą tp liw o ś c ia c h  rwo. A p rz e d e  wszystkim: po rai 
Zur c  ^ n ic o w e  , ' _ ™ . Jak ie  n a su w a ją  s ię  ro z m ó w c y : Czy pierwszy związki zawodowe wy-
c g ro w  Ogólnopolskiego Porozumie Opisać s„  d"  Czy rz e . „ L T Ó i S Z  ,  tako du-
nia Zw. Zaw., w ś ró d  n ic h  Edmund c zyw iśc ie  zw ią ze k  będz ie  ob ro ń cą  **»y »o sp^iecz t a z I ą 
Trokowski o rz p w c d n ic z a c y  kemi- pra'v p ra c o w n ik a  w  s to su n ku  za- żą imprezą. Z  pewnością ptzy- Trokawski, p rz e w c a ru c z ą c y  » c m i t r „ d a i o a y  _  p ra c c łd a w c a ?  byf0 ¡m zwolenników i syrrpaly-

(W. Jur.)

temat problemów gospodarki, roz­
woju Polski, a  także o kłopotach.

Obak przedstawicieli Woj. 
Porozumienia Związków Zawodo­
wych przy telefonach pełnili dy­
żur członkowie komisji i innych

sji do spraw emerytów i renci­
stów OPZZ. Powiedział nom:

—- Rozmawiałem z wieloma 
ludźmi starszymi, którzy dziś 
przyszli do Zam ka by przedsta­
wić swoje problemy.

Wielu rozmówców — renci­
stów stwierdziło, że do dziś brak 
rzetelnej, zrozumiałej informacji o 
przeprowadzanej rewaloryzacji 
świadczeń. Niedawny program 
TV w tej sprawie, ich zdaniem, 
niczego nie wyjaśnił, a przeciw­
nie — zaciemnił obraz. Podzie­
lam tę opinię, uważam, że nasi 
ministrowie i inni odpowiedzial­
ni pracownicy władz centralnych 
w takich jak ta sprawach powin­
ni posługiwać się językiem zro­
zumiałym przez ."szystkich!

T A D E U S Z  P Y S Z K O W S K I -  
p rz e w . F e d e ra c ji Z w ią z k ó w  Zaw , 
S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j — m u s ia ł 
o d p o w ie d z ie ć  na p y ta n ie , czem u 
S zczec in  je s t k ie p s k o  za o p a trzo n y  
w  p rz e tw o ry  m leczne? W p ra w d z ie  
z w ią z k i za w o d o w e  p ro d u k c ją  się 
n ie  z a jm u ją , a le ...

„R e p re z e n tu je c ie  lu d z i z a tru d n io  
n y c h  w  m le c z a rs tw ie  — s tw ie rd z ił 
o b y w a te l w  ro z m o w ie  te le fo n ic z ­
n e j — to  p rzec ież  mo-źecie doga. 
dać się , co p ro d u k o w a ć . A  trze b a

T a k ic h  i  in n y c h  ro z m ó w , z a ró w ­
n o  te le fo n ic z n y c h , ja k  i  bezpośred ­
n ic h  — b y ły  s e tk i 1

ków.

Filmowy turniej stolic

Z Moskwa w tytule
Z N Ó W  t ło c z n o  b v ło  W Piat- D w a j b o h a te ro w ie  b a jk i  s% u lu -  Z .IN U W  . io c z rn o  u y io  w  y  41 b:eńc&mi n ;e ty lk o  dz:ec i, n a u czy -

ko w y  ranek w  k m ie  „Colos- łel 1 o p ie k u n o w ie  k tó rz y  p rz y s z li

Kronika wypadków
W C Z O R A J na u l.  G d a ń s k ie j < 

godz. 17.45 „ F ia t ”  126 p  n r  SZN  
5918 k ie ro w a n y  p rzez  Józe fa  J. po­
t r ą c i ł  p ieszego M iro s ła w a  T .  k tó r y  
w y b ie g ł na je z d n ię  tu ż  p rze d  n ad ­
je ż d ż a ją c y m  p o jazdem . P ieszy  do­
zn a ł obrażeń c ia ła  i  zos ta ł p rz e ­
w ie z io n y  do szp ita la .

SPO R O  p ra c y  w  c ią g u  m in io n e g o  
w e e k e n d u  m ie li s tra ża cy . K ażdego  
d n ia  w o z y  s tra ż a c k ie  w y je ż d ż a ją  
a b y  gasić po-żary p o w s ta łe  o>d n ie ­
szcze lnych  lu b  n ie s p ra w n y c h  u rz ą ­
dzeń  g rze w czych . K ażdego d n ia  ga 
si się 4—6 ta k ic h  p o ża ró w  6 sek­
c j i  s tra ż y  in te rw e n io w a ło  p rz y .p o ż a  
rze  p o w s ta ły m  w  k u r n ik u  na u l.  So­
w ie j w  K ije w ie .  D z ię k i s z y b k ie j in ­
te rw e n c ji ugaszono palącą  się o tu l i ­
nę z t r z c in y .  P oża r p o w s ta ł od p ieca 
grzew czego. W  W id u c h o w e j (g m in a  
G ry f in o )  od p ie ca  w ę g lo w e g o  z a p a li­
ła  się s z k la rn ia  na leżąca  do Józe fa  
F . Na u l.  K o rz e n io w s k ie g o  od  n ie ­
szcze lnego p rz e w o d u  k o m in o w e g o  
z a p a lił się s try c h  w  b u d y n k u  m ie  
s z k a ln y rru  P ożar s z y b k o  ugaszono. 
S t ra ty  w y n io s ły -  10 tys . z ł. W  so­
b o tę  w  G ry fic a c h  na u l. W o jska  
P o ls k ie g o  od zw a rc ia  w  in s ta la c ji 
e le k try c z n e j z a p a lił sie k io s k  w a - j 
rz y w n y  na le żą cy  do Tadeusza S. 
S tra ty  w  ty m  w y p a d k u  s ięga ją  350 I 
tys. z ło ty c h .

(w g ) I

sęum ” na d ru g ie j ju ż  im prezie 
pt. „F ilm o w y  tu rn ie j s to lic ”  
zorganizowanej przez OPRF, 
H u fiec  ZH P  Szczecin-Sródm ie- 
ście, W ydiział O św ia ty  i  W y­
chow ania  w spó ln ie  z K onsu la -

z n im i, o b e jrz e li f i lm  z n ie  m n ie j­
szą p rz y je m n o ś c ią .

im p re z ie  t e j  — p o d o b n ie  ja k  po ­
p rz e d n ie j — to w a rz y s z y ła  w ys ta w a  
p o s k ic h  p la k a tó w  f i lm o w y c h  i 
zd ję ć  z m o s k ie w s k ic h  u lic . z o rg a n i­
zowana w  h o lu  k in a . S p e c ja ln ie  po ­
w o ła n e  ju r y  o c e n ia ło  p race  ucze-

tem  G enera lnym  ZSRR NRD s tn lk o w  im p re z y  na te m a t M o skw y  
P C R C  M iP K f , q - r m ^ łn i ln  n a i -  R y s u n k i o  w s z y s tk ic h  s to lic a c h  zo- I L b r l b .  M ie jw ta  zape in .ła  na j 3taną zap re ze n to w a n e  na sp e c ja ln e j 

lepsza — dziecięca w idow n ia , w ys ta w ie .
k tó ra  przysz ła  tym  razem  na ^ a ły  f i:m o w J „  k o n k u rs  p rzeb iega  

,, . . pod  has łem  „R a d o ść  d z ie c io m  —
spotkan ie  z M oskwą. P ierw szy po icó j ś w ia tu ” , w  ty m  ty g o d n iu  o d ­
ła m ie  j  z 5 lu tego przebiegał będą się jeszcze dw a tu rn ie je ,  k tó -  
pod hasłem  „W arszaw a —  m o -  ry n ,  p a tro n o w a ć  będą B e r l in  I P ra - 
^  „  ga. M ożna ty lk o  p rz y k la s n ą c  O k rę -
ja  Stolica . go w e m u  P rz e d s ię b io rs tw u  R ozpow -

W szy&tkich p rz y w ita ł p row a- szechn ian ia  F ilm ó w  ta k  dob rego  
opv  irn n .rp 7 v  druh  Tnm ek p o m ys łu  na m iłe  spędzenie f e r i i  aozący im prezy a run r o m e k  h ..r c e r z o m  p o 3 ra tu io w a ć  ś w ie tn e j

J a s k ó ls k i  u m ie ją c y ,  j a k  r z a d k o  o rg a n iz a c ji z a b a w y . Szkoda n a p ra w  
k t o  n a w ią z y w a ć  o d  ra z a ł przv- dę, że sala k in a  m ieśc i t y lk o  Ok.

k - n n tn k t  7 m ło d n  n u -  1 000 ,>s6b- bo c h ę tn y c h  do w sp ó ln e jja iC ie is K i K o n t a k t  z  m to a ą  pu - z a b a w v  j o b ejr7 .e n ia  c ie k a w y c h  f ł-  
b l ic z n o s e ią .  N astępnie p o  b a r- n ió w  na p e w no  b y ło b y  dużo  w ie ­
d z o  g łośnym  i  b a rd iz o  s e rd e c z -  c e j. (eb)
nym  p o w i t a n iu  p r z e z  w idow n ię ,

-  Na początku dziach. N ie jest to jednak ty l-  
pustki, jaitą panuj. " i ć u l S s  i o  Pr ° b lem  t -vch osiemdzies:«;- 

.ciu rodzin , k tó re  na stałe miesz­
k a ją  na „S karbów ce". B rak  
apa ra tu  w rzutow ego d o tk liw ie  
odczuw ają  także wszyscy pozo­
s ta li dtziałkowcy w  sezoni^ le t­
n im . Cóż więc stoi na przesz­
kodzie ażeby go zamontować? 
Z w yp ow iedz i prezesa zarzą­
du POD „S ka rb ó w ka ” , Jerzego 
Presha w yn ika , że je d yn ie  b ra k  
sam ych autom atów  te le fon icz­
nych.

Kiedy po kartki?
O SO BY p o b ie ra ją c e  k a r ty  zaopa­

trz e n ia  w  s ie d z ib a ch  O A D M  pc 
k a r tk i  na m arzec  b r. p o w in n y  zg ła ­
szać się w  n a s tę p u ją cych  te rm i­
nach : w  p rz y p a d k u  n a z w is k  na l i ­
te r y  A B C  — 13 lu te g o , DEFO  — M  
H IJ  — 17. K  — 18. L L M  -  19. NO P 
— 20, S -  21, R T U  -  24 i  W Z — 
25. P u n k ty  w y d a w a n ia  k a r t  czyn ­
ne są w  p o n ie d z ia łk i w  godz. 
12—17, a w  pozosta łe  d n i ty g o d n ia  
(bez n ie d z ie l i w o ln y c h  sobót) od  
9 do 14. K a r t k i  w y d a w a n e  są na 
p o d s ta w ie  d o w o d ó w  o so b is tych  i  
w k ła d e k  za o p a trze n ia

Zgłoszenia I eliminacje

Przed festiwalami 
p io s e n k i

W O JE W Ó D Z K I Dom  K u ltu r y  
p rz y p o m in a , że do  20 lu te g o  b r. w  
P a ła cu  M ło d z ie ż y  p rz y jm o w a n e  są 
zg łoszen ia  k a n d y d a tó w  do  K o n k u r ­
su P io s e n k i R a d z ie c k ie j. E lim in a c je  
c h ę tn y c h  ze Szczec ina  odbędą się 
1 m arca  b r. w  P a ła cu  M ło d z ie ży , 
n a jle p s i w y k o n a w c y  zaś zostaną za­
k w a lif ik o w a n a  do  p rze g lą d u  w o je ­
w ó d zk iego . k tó r y  o d b ędz ie  s ię  w  
d n ia c h  10—16 m arca  b r  w  Ś w i­
n o u jś c iu

P o n a d to  o rg a n iz a to rz y  X X  F e s ti­
w a lu  P io s e n k i Ż o łn ie rs k ie j „K o ło -  
b rz e g ’86”  za p rasza ją  p io se n ka rzy  
a m a to ró w  o ra z  a m a to rs k ie  zespoły 
w o k a ln e  1 w o k a ln o - in s tru m e n ta ln e  
do u d z ia łu  w  e lim in a c ja c h  I  s to p ­
n ia . k tó re  odbędą się w p o ło w ie  
m arca  b r . W e lim in a c ja c h  mogą 
w z ią ć  u d z ia ł osoby, k tó re  p rz e k ro ­
c z y ły  16 ro k  ż yc ia  ( liczebność  zespo 
ló-w n ie  p o w in n a  p rze k ra cza ć  8 
osób). U cze s tn icy  zob o w ią za n i są do 
p rz y g o to w a n ia  3 p io se n e k  w o js k o ­
w ych .

Z g łoszen ia  p rz y jm u je  (w  te rm in ie  
do 28 lu te g o  b r.) o ra z  szczegóło­
w y c h  in fo rm a c ji  u d z ie la  W D K —Z a ­
m ek, D z ia ł M u z y k i. T ańca t  Tea­
t ru .  p o k ó j 110, te l. 349-71

To też Szczecin
W Y D Z IA Ł  K o m u n ik a c ji (JM 

w  SzcTiecinie rozpoczął w yd a - 
^ n i e  now ych num erów  re je ­
s tra cy jn ych  w łaśc ic ie lom  po­
jazdów  sam ochodowych. Obec- 

pojazdy szczecińskie ozna­
czane będą lite ra m i SC A

(mk)

PO NO Ć n ie  ma ic h  w  m agazy- 
nach  W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io r­
s tw a  T e le k o m u n ik a c ji.  I  to  ju ż  od 
1934 ro k u . Jest n a to m ia s t k u p io n y  
p rzez  za rząd  o g ró d k ó w  sp e c ja ln y  
k a b e l te le fo n ic z n y  (1 200 m ). W śró d  
d z ia łk o w c ó w  p a n u je  ta kże  po w ­
szechna zgoda ażeby a p a ra t z a ło ­
żyć  na  w ła s n y  kosz t. W U T  n ie  po ­
n ió s łb y  w ię c  ża d n ych  n a k ła d ó w  
zw ią z a n y c h  z je g o  z a m o n to w a n ie m  
N ie s te ty , n a w e t 1 w ty m  p rz y p a d ­
ku sp raw a  n a d a l po zo s ta je  bez 
echa. Rodzd się w ię c  p y ta n ie , czy 
p rzeszkodą  je s t rz e c z y w iś c ie  b ra k  
a p a ra tó w ?  M oże to  p o  p ro s tu  o p ie ­
szałość 1 b ra k  d o b re j w o li  n ie k tó ­
ry c h  p ra c o w n ik ó w  W U T? B o  te le ­
fo n ó w  w rz u to w y c h  w  m ieśc ie  c ią ­
g le  p rzec ież  p rz y b y w a !

(Jacz)

Notatnik szczeciński
+  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  N a u k  

K u l tu r y  F iz y c z n e j 1 P iń s k ie  T o ­
w a rz y s tw o  F iz jo lo g ic z n e  za p rasza ją  
na o d c z y t p ro f .  zw  d r hab . m ed. 
Z b ig n ie w a  Je th o n a  n t .  w p ły w u  me­
ta l i  c ię ż k ic h  na e n e rg e ty k ę  w  w a ­
ru n k a c h  zan ieczyszczeń ś ro d o w iska . 
O d c z v t odbędz ie  się dziś o godz. 17 
-w s a li 23 In s ty tu tu  K u l tu r y  F iz y c z ­
n e ! U n iw e rs y te tu  S zczec ińsk iego  
p rz y  a l. Jednośc i N a ro d o w e j 22a.

4  D O M  K u ltu r y  B u d o w la n y c h  
ogłasza zap isy  do zespołu tańca  
w soółczesnego. S p o tk a n ie  o rg a n iz a ­
c y jn e  odbędz ie  się 12 b m . w  godz. 
¡8—20. P rz y jm o w a n e  będą d z iew czę ­
ta  w  w ie k u  1«—20 la t. w z ro s t p o ­
w y ż e j 170 cm  i m a ją ce  staż ta necz­
n y  có  n a jm n ie j 3 la t.

4  D O M  K u ltu r y  SM  ..W spó lny 
D om ”  zaprasza dz iew czę ta  ze s ta r ­
szych k la s  szkó l p o d s ta w o w y c h  1 
ś re d n ic h  w e w to r k i  l  c z w a r tk i o 
godz 13 na za jęc ia  a e ro b ik u .

^  22 B M . o  godz. 13 w  D K  B u ­
d o w la n y c h  p rz y  u l.  B o h . W arsza­
w y  odbędz ie  się p rze g lą d  w o je w o d z  
k i d z iec ięcego  k o n k u rs u  p ieśn i i  
tańca  pn . „B a rw y  P -z y ja ź n i”  Z g ło ­
szen i«  n a le ży  p rz y s y ła ć  na adres 
P a ła cu  M ło d z ie ż y  w  S zczec in ie , aL 
W o jska  P o ls k ie g o  90. T e rm in  n a d ­
s y ła n ia  zg łoszeń u p ły w a  z d n ie m  
15 bm .

specja lnych gości z K o nsu la tu  
G eneralnego ZSRR — Borysa 
Szardakow a i A n d rie ja  W oro- 
b iow a — zabawa rozpoczęła 

lę na dobre. N ikogo nie trze ­
ba b y ło  nam aw iać do uczest­
n ic tw a  w  konku rsach  (oczyw i­
ście z nagrodam i). Chętnych 
by ło  ty lu , że najczęście j do 
rozg ryw ek  s taw a ł ten, k to  
mierwŁzy w skoczył na sceno. 
T ak  b v ło  na p rzyk ład . gdv 
d ruh  Tom ek og łos ił ..nabór”  do 
ou izu  o M oskw ie .

C H A R A K T E R Y S T Y C Z N Y  fra g m e n t 
s to lic y  ZSR R , nazw a r z e k i p ły n ą - 

przez to  m ia s to  — to  ty lk o  
spośród  15 p y ta ń , na ja.k'e 

m u s ie li o d D o w ię d z ie ć  k o n k u rs o w i-  
d la  u c z e s tn ik ó w  q u izu  

1 in n y c h  za b a w  u fu n d o w a ł Kon. su- 
en da H u fc a . A  g.d;

Co — gdzie — kiedy?

Ferie bez nudy

- t l" -o.'. l\ V. III: II Ja Ł3UU.ĆI. u * V',.v :V./I|'|I||JU & 1, ,v 1 u „ Ĥ-‘I
na e k ra n ie  u k a z a ł s ię  s y m p a ty c z n y  I s k ich .
sk ą d in ą d  w i lk  i jeszcze s v m o a tv c z - ♦  P a ła c  'M ło d z ie ż y , godz 
n le ’s 'V  za jne. to  z w id o w n i ro z le g ł { p re le k c ja  n t .  „Ż y c ie  i  1

12 — d y s k o te k a  w  h a llu  I  p a w ilo ­
n u , godz. 12 — pogadanka  n t. za­
sad ru c h u  d ro g o w e g o  i  f i lm  p t. 
„D z ia d e k  do  o-rzechów” , godz. 12 — 
w  sa li te a tra ln e j b a jk o w a  w id e o ­
teka .

^  O środek  P ra c y  P o za szko ln e j 
p rz y  SP-13, godz. 10—12.15 — p ró b a  
te a trz y k u  k u k ie łk o w e g o , godz. 10—13 
— ro z g ry w k i „C h iń s k ie j p i ł k i ” , 

tu r n ie j  w a rc a b o w y , t u r n ie j  te n :-  godz. 10—12 — o tw a r te  za ję c ia  w  
s to ło w e g o , w y jś c ie  cło p la n e ta -  k o le  m a k ra m y . godz. 10—12 — te n is  

m, a e ro b ic , b a jk a  „ P in o k io ”  w  s to ło w y .
k o n a n iu  a k to ró w  scen szcze c iń - O k o d e k  P ra c y  P o z a szko ln e j

p rz y  SP-65, godz. 11 — te n is  s to ło ­
w y , b ły s k a w ic z n y  k o n k u rs  tańca  

tw ó rczo ść  to w a rz y s k ie g o , w y k o n y w a n ie  k u k ie -  
W ł. R e y m o n ta ”  (w  c z y te ln i) ,  godz. łe k  i  g o b e lin ó w .

W E  w to re k  11 bm . zap rasza ją :
•fc D K  B u d o w la n y c h , godz. 11 i  13 

— f i lm  p t. „K la s z to r  S h a o lin ” .
D K  SM  „W s p ó ln y  D o m ” , godz. 

10 — tu r n ie j  z im o w y , godz. 12 — 
ry tm ik a  d la  p rz e d s z k o la k ó w , godz 
i 3 — a e ro b ic  d la  d z ie w czą t szkó ł 
ś re d n ich , godz. 14.30 — b a jk i.

4> K lu b  o s ie d lo w y  SSM  godz. 
10.30—15 (w s z y s tk ie  im p re z y  w  SP-51)

4> M O K  D ąb ie , godz. 10.30—13 —
g ry  i  za b a w y  p rz y  m uzyce .

+  D K  S M  „Ś ró d m ie ś c ie ” , godz. 11
— w y c ie c z k a  do  Puszczy B u k o w e j 
(w  p ro g ra m ie  o g lą d a n ie  p o m n ik ó w  
p rz y ro d y ) , godz 13 — k u rs  ro c k
a nd  ro iia

+  C K M  ,.S ło w ia n in " ,  godz. 11.30— 
13 — d y s k o te k a  d la  dz iec i.

O g n isko  P ra c y  P o z a szko ln e j 
p rz y  SP-62. od godz. 10 — na u ka  
ro c k  a nd  ro iła , te a trz y k  k u k ie łk o ­
w y  „J a ś  i  M a łg o s ia ” , k o n k u rs  p la ­
s ty c z n y  na p la k a t, te n is  s to ło w y .

O g n isko  P ra c y  P oza szko ln e j 
p rz y  SP-14. od godz. 10 — d y s k o ­
teka  d la  m łodzież-y. k o n k u rs  p io ­
se n k i i  tańca , spacer po  Szczeci­
n ie , k o n k u rs  p la s ty c z n y , b a jk a  pt. 
„O rz e s z e k ” .

<£ O g n ^ k o  P ra c y  P oza szko ln e j 
p rz y  SP-10, godz. 10 — g ry  1 zaba­
w y  "n a  śn iegu , godz 12 — e le k tro ­
n ik a  d la  w s z y s tk ic h .

^  D K  „H e tm a n ” , godz. 9 — te ­
n is  s to ło w y  godz. 10 — w y c ie c z k a  
do  S z cze c iń sk ie j S p ó łd z ie ln i M le ­
c z a rs k ie j,  godz. 11 — p ro je k c ja  ba­
je k ,  godz 12 — dysko teka ., godz. 13
— k o n k u rs  na rzeźbę w  śn iegu  ( je ­
ś l i  . dop isze  pogoda).


